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Zaf®gs Dychowa przyśpieszy uruchomienie

największej w Polsce elektrowni wodnej
ZIELONA GÓRA PAP. Budowniczowie największej w Polsce 

elektrowni wodnej w Dychowie przybliżają termin jej urucho­
mienia, stawiają przed sobą zadanie uruchomienia pierwszego tur
bozespolu już w najbliższych tygodniach. Z Dychowa energia j przebiega pomyślnie. Wreszcie 
elektryczna popłynie na Dolny Śląsk, na woj. zielonogórskie, po i  wirnik spoczął na stojanie. Z pier

pierwszego turbozespołu. Wirnik 
jest już nad otworem i zaczyna 
powoli się opuszczać. Wszystko

ruszy maszyny w setkach zakładów pracy, zelektryfikuje nowe 
gromady.
W olbrzymiej hali siłowni,! go 150-tonowego wirnika na tzw. 

gdzie turbina i urządzenia pomoc1 stojanie (statorze). 
nicze są już gotowe, cały wysiłek; Na dany znak potężne haki su-
załogi skupia się na montażu ge-.wnic chwytają stalowa bełke. " “ Y "” "  . . .  .
neratora. Nadszedł dzień, kiedy | Wirnikiem wstrząsa lekkie drgnfę ^chników ^  robotmkow,

si obecnych wyrywa się west­
chnienie ulgi — robotnicy i inży­
nierowie ocierają spocone twarze. 
W niedługim czasie, olbrzym ten 
będzie wirował z szybkością 187 
obrotów na minutę. Wspólny

trzeba było wykonać jedną, z waż cie i powoli ogromna stalowa bry 
niejszych i trudniejszych faz bu -; ła zaczyna odrywać się od postu 
dowy turbozespołu: przetranspor-1 mentów, unosi się coraz wyżej 
towanie i umieszczenie potężne- j i przesuwa w kierunku miejscaGórnicze zespoły ścianow e
wzmagają cykliczność robót wydobywczych

KATOWICE PAP. Córnicy — 
rębacze ścianowi w codziennej 
walce o zwiększenie wydobycia 
stosują coraz czyściej system bar 
dziej kolektywnej i planowej 
pracy cyklicznej. Osiągnięcia czo 
łowych przodowników pracy cy­
klicznej Alfreda Kawezyka, Al­
freda Magiery, Jana Tylca, Wil­
helma Kaszycy, Antoniego Wyr- 
walca są szeroko omawiane na 
naradach produkcyjnych oddzia­
łów ścianowych. Na ich osiągnię­
ciach rębacze ścianowi uczą się 
lepszej organizacji pracy, racjo­
nalniejszego i pełniejszego stoso­
wania maszyn, bardziej planowej 
i zsynchronizowanej pracy.

W kop. „Dymitrow“ doskonale 
wyniki osiąga inicjator ulepszo­
nej metody pracy na ścianach, 
metody dwóch cyklów na dobę 
— rębacz ścianowy Jan Tylec. 
W sierpniu br. zespól jego wyko­
nał na 140-metrowej ścianie 56 
cyklów wydobywczych. Wyniki 
brygady Tylca mobilizują innych 
rębaczy przodowych do zwiększę 
nia wydajności. Np. jeden z od­
działów kopalni „Dymitrow“ za­
meldował w sierpniu br. o wy­
konaniu planu w 119 proc.

W kopalni „Dymitrow“ pracuje 
tą metodą drugi rębacz ściano­
wy Edmund Ratajczak. Wykona­
nie planu produkcyjnego na tej 
ścianie, które przed wprowadze­
niem metody Tylca wahało się w 
granicach 80 — 82 proc., już w 
końcu sierpnia br. podniosło się 
do 102 proc.

Metodą Tylca pracuje również 
młodzieżowa brygada ścianowa 
Henryka Kudły z kopalni „Wie­
czorek“ . Wyszkoleni przez do­
świadczonego rębacza Pawła Fi- 
laka młodzi górnicy wykonują 
na swej 55 metrowej ścianie dwa 
a nawet więcej cyklów wydobyw­
czych w ciągu doby. Swój plan 
produkcyjny wykonali oni w sier­
pniu br. w ponad 129 proc. Zasto­
sowano tu również racjonalizator­
ską metodę szybkościowej prze­
kładki przenośnika zgrzebłowego 
według pomysłu Pawła Filaka.

i inżynierów radziec­
kich i polskich został ukorono­
wany jeszcze jednym sukcesem.

Po połączeniu wałów turbiny 
z generatorem pierwszy turbo­
zespół siłowni dychowskiej bę­
dzie mógł już niedługo rozpocząć 
pracę nad podniesieniem sił na 
szej Ludowej Ojczyzny.

Równocześnie z końcowymi pro 
cesami przy uruchomieniu pierw­
szego turbozespołu, prowadzone 
są roboty przy montażu drugie­
go turbozespołu, do którego pra­
wie wszystkie części nadeszły 
już ze Związku Radzieckiego.

Rozdzielnie są już gotowe do 
użytku. Z rozdzielni, liniami wy­
sokiego napięcia, czerpać będą

MOSKWA PAP. Sekretarz Mos 
kiewskiego Obwodowego Komite­
tu Obrońców Pokoju, S. Wasiljew, 
oświadczył przedstawicielom pra 
sy, że w Moskwie i obwodzie sto 
lecznym zebrano w ciągu 4 dni 
przeszło’ 755 tys. podpisów pod 
Apelem Światowej Rady Pokoju. 
Akcja zbierania podpisów prze­
biega w atmosferze pełnego zro­
zumienia jej doniosłości. Uczeni, 
działacze nauki i sztuki, robotni­
cy, inżynierowie, urźędnicy i 
chłopi składając swe podpisy, 
wyrażają niezłomną wolę obro­
ny pokoju 1 pokrzyżowania zbrod 
niczych zamiarów amerykańsko - 
angielskich podżegaczy wojen­
nych.

W ślady obrońców pokoju -ob­
wodu moskiewskiego wstąpili 
mieszkańcy Leningradu, składając 
już w pierwszym dniu akcji set­
ki tysięcy podpisów pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju. W za­
kładach przemysłowych.. instytu­
cjach naukowych, wyższych u- 
czelniach itp. odbywają się wie 
lotysięczne wiece i zebrania, po­
święcone omówieniu uchwały Ra­
dzieckiego Komitetu Obrońców 
pokoju. Uczestnicy „Wart Poko­
ju“ manifestują swe głębokie po­
parcie dla sprawy obrony po­
koju wspaniałymi osiągnięciami 
produkcyjnymi.

drogocenną energię elektryczną 
miasta i wsie, zakłady pracy i 
spółdzielnie produkcyjne.

Wysoko ponad dachami siłowni 
i lasem konstrukcji stalowych 
rozdzielni, w oddali drzemią ol­
brzymie masy wodne, które śpię 
trzone wielokilometrowym kana­
łem dochodzą do zamku wodne­
go, gdzie potężna zasuwa regu­
luje dopływ wody do rurocią­
gów. Gdy turbozespół będzie go­
tów, potężne zasuwy zamku wod 
nego za naciśnięciem guzika otwo 
rzą się. Masy wody runą w dół 
rurociągami tłoczonymi przez śli 
mak turbiny, uderzą na łopatki 
kierujące, a przez nie na łopatki 
wirnika. Turbina zacznie się ob­
racać.

Nad całością będzie czuwał 
mózg elektrowni — nastawnia, 
całkowicie już gotowa. Wśród se 
tek światełek przewodników, ca­
łej skomplikowanej aparatury do 
starczonej przez Związek Radziec! nerał Nam Ir złożył dowódcy na- 
ki, w dzień i w nocy maszyni- j czelnemu koreańskich Wojsk Lu- 
sta pilnować będzie normalnego, dowych, Kim Ir-senowi i dowódcy 
zasilania fabryk, spółdzielni pro- ochotników chińskich, Pen Teh- 
dukcyjnych, szkół i chat chłop- i luiei sprawozdanie, które stwier- 
skich. | dza m. in.:

W Kijowie rozpoczęły się obra­
dy Ukraińskiej Republikańskiej 
Konferencji Obrońców Pokoju. 
Przybyli na nią liczni przedsta­
wiciele narodu ukraińskiego, sta 
chanowcy przemysłu i transportu, 
przodownicy pracy z kołchozów i 
sowchozówj uczeni, literaci, dzia­
łacze kulturalni.

Akcja zbierania podpisów pod 
Apelem Światowej Rady Pokoju 
rozpoczęła się również w Ormian 
skiej SRR i Azerbejdżańskiej 
SRR. W związku z tym w obu 
tych republikach odbywają się 
wielotysięczne zebrania j ’ wiece, 
na których ludność manifestuje 
swe jednomyślne poparcie dla 
uchwały Radzieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju.

D o k e rzy  Nantes
odmawiają wyładunku 
transportów wojskowych z USA

PARYŻ PAP. Dokerzy Nantes 
odmówili wyładowania, sprzętu 
wojennego ze statku amerykań­
skiego „Lawrence Victory“, zapo 
wiadając, że przeciwstawią się 
również wyładunkowi mundurów 
i żywności dla amerykańskich 
wojsk okupacyjnych.

Fakty demaskują kłamstwa
organizatorów prowokacji w rejonie Kaesongu

PEKIN PAP. Przewodniczący 
delegacji koreańsko-chiriskiej, ge
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Przodujący traktorzyści W yb rze żaodpowiadają na apel Świątkowskiego z Luuacza
Apel przodującego traktorzystyzbiorowo na wezwanie Świątkow- 

■POM z Lubacza, Świątkowskiego I skiego do długookresowego współ 
odbił się szerokim echem wśród 
traktorzystów Wybrzeża. Wielu 
przodujących traktorzystów odpo
wiedziało już indywidualnie

Wysokie odznaczenia państwowe
dla k s ię ży  — bojow n ików  o pokój

WARSZAWA, PAP. W biurze skim Orderu Odrodzenia Polski,

Kronika dyplomatyczna
WARSZAWA PAP. Prezes Ra­

dy Ministrów Józef Cyrankie­
wicz przyjął w dniu 14 bm.. po­
sła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego RP w Bernie Sta 
nisława Trojanowskiego.

Polskiego Komitetu Obrońców Po 
koju w Warszawie odbyła się w 
dniu 12 bm. uroczystość dekora­
cji wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi duchownych katolic­
kich, zasłużonych w walce p po­
kój. W imieniu Prezydenta RP 
dekoracji dokonał przewodniczą­
cy Prezydium Stołecznej Rady Na 
rodowej, Jerzy Albrecht, Udekoro 
wani zostali m. in.‘  ks. dziekan 
Jan Czuj — krzyżem komandor-

Strajk metalowców w Hesji zaostrza się
Fiasko schumaefterowskiej dywersji

BERLIN PAP. Strajk stu ty- pracy. W akcji policyjnej przeciw 
sięcy metalowców w Hesji (Niem ko robotnikom bierze bezpośredni
cy zachodnie) zaostrzył się. W “ ^ ia ł bliski współpracownik . . , Schumaohera, heski minister
czwartek rozszerzył się sirajk na spraw wewnętrznych, prawicowy
zakłady metalurgiczne w Hanau. socjaldemokrata Zinkann, na któ 
Silne nastroje strajkowe panują rego rozkaz policja uderzyła na
również w Zagłębiu Ruhry. We
wszystkich większych ośrodkach 
przemysłowych Niemiec zachod­
nich skoncentrowano, na rozkaz 
Amerykanów, silne oddziały poli­
cyjne. Również żandarmeria woj­
skowa amerykańska znajduje się 
w stanie zbrojnego pogotowia. Do 
zakładów przemysłowych, stano­
wiących własność mopoli amery­
kańskich, wprowadzono znaczne 
oddziały policji, która nie dopusz 
cza do odbycia zebrań robotni­
czych.

Policja kilkakrotnie próbowała 
wprowadzić łamistrajków, rekru 
tujących się z mętów faszystow­
skich, do zakładów pracy obję­
tych strajkiem, a zwłaszcza do za 
kładów „Opel“ w Ruesselheim, na 
leżących do amerykańskiego mo­
nopolu „General Motors“. Próby 
te, mimo brutalnego terroru poli­
cyjnego, spełzły na niczym. Pikie 

' ty robotnicze, do których zgłosiły 
się ochotniczo tysiące robotników, 
nie dopuszczają łamistrajków do

pikiety strajkujących i brutalnie 
je pobiła.

ks. płk. Henryk Weryński — krzy 
żem oficerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, 7 księży — złotymi 
Krzyżami Zasługi i 11 srebrnymi 
Krzyżami Zasługi.

W imieniu odznaczonych prze­
mówił dziekan Wydziału Teolo­
gii U. W. ks. prof. Jan Czuj, 
stwierdzając m. in.: „Jako du­
chowni katoliccy, z racji naszego 
urzędu i natury naszego powoła­
nia, głosimy pokój i bronimy po­
koju, a czynimy to przez miłość 
Ojczyzny, przez umiłowanie wier 
nych, naszej pieczy powierzonych 
i przez lojalność wobec władzy 
państwowej, która w Polsce Lu­
dowej stoi na stanowisku obrony 
pokoju.

Rząd Polski Ludowej uznał za 
właściwe zaliczyć nas w poczet) 
wyróżnionych; oświadczamy więc, 
że wysoko sobie cenimy te piękne 
odznaczenia i uważamy je za pod 
nietę i zachętę do dalszej pracy, 
do dalszych wysiłków na rzecz 
upragnionego przez wszystkich lu 
dzi uczciwych — pokoju“.

zawodnictwa w tegorocznej akcji 
jesienno-siewnej.

Jako jedni z pierwszych w na­
szym województwie podjęli zobo­
wiązanie przodujący traktorzyści 
z POM w Żabnie, pow. staro­
gardzki. Na zebraniu traktorzy­
stów kierownik wydz. polityczne­
go tow. Nowakowski zaznajomił 
szczegółowo zebranych z inicjaty 
wą Świątkowskiego i jej wielkim 
znaczeniem dla przedterminowego 
zakończenia akcji jesienno-siew­
nej.

Pierwszy zabrał głos przodują­
cy traktorzysta Polikarp Banaś, 
który na ciągniku „KD“ wykonał 
już w bież. roku 523 ha orki śred 
niej i zaoszczędził 1355 kg pali­
wa. Podejmując wezwanie Świąt­
kowskiego zobowiązał się on do­
datkowo, do końca roku, wykonać 
jeszcze 350 ha orki Średniej i za­
oszczędzić 240 kg paliwa.

Przodująca brygada Pawlikow­
skiego z tegoż POM zobowiązała.Realizując to zobowiązanie, plan 
się stale wykonywać 120 proc.! jaki na mnie przypada, wykonam 
normy. Podobne zobowiązanie pod w 200 proc.“ .

ha orki średniej, zaoszczędził 
2100 kg paliwa i przepracował 
2376 godzin bez kapitalnego re­
montu. Obecnie podjął następują­
ce zobowiązanie: wykonać do koń rzekomo nie 
ca roku 200 hą orki, zaoszczędzić 
600 kg paliwa i przepracować 
3000 roboczogodzin bez kapitalne 
go remontu ciągnika.

Również w POM — Nowa Wieś 
wielu traktorzystów odpowiedzią 
ło na apel Świątkowskiego. ZMP- 
owiec Tadeusz Haniewicz, podej­
mując Zobowiązanie, wezwał swo 
ich kolegów z POM do współza­
wodnictwa o tytuł najlepszego 
traktorzysty. „Na swoim „Ursu­
sie“ w czasie akcji żniwnej 
powiedział Haniewicz — miałem 
do wykonania 68 ha orki śred­
niej, a wykonałem 99 ha tzn. 146 
proc. planu, zaoszczędzając przy 
tym 171 kg paliwa. Jlhecnie zobo 
wiązuję , się w akcji jesienno-siew 
nej wykonać 120 ha orki średniej 
i na każdym ha zaoszczędzić 2 kg 
paliwa, co w sumie da 240 kg.

Urną szajkę spekulantów mięsem
injjkryto id  potu. lęborskim

Brygadzista Kosecki w imieniu 
całej swojej brygady traktoro­
wej powiedział: „Mamy według 
planu w akcji jesienno-siewnej 
wykonać 196 ha orki średniej, a 
zobowiązujemy się wykonać 400 
ha j zaoszczędzić 400 kg paliwa. 
Zobowiązujemy się utrzymać 
pierwsze miejsce w akcji jesien-

W tych dniach wykryto nową 
szajkę spekulantów mięsem, 
działającą na terenie pow. lę­
borskiego. Do spekulanckiej spół­
ki, mającej swą siedzibę w miej­
scowości Leśnice Dolne, należeli 
mieszkańcy tej wsi: Józef Ry­
bak, Stanisław Zazula, Stanisław 
Rapalski i Aleksander Szczygła.

Spekulanci rozpoczęli swą dzia 
łalność w marcu br. Głównym 
organizatorem szajki był Józef 
Rybak, który już od roku trudnił 
się tajnym ubojem i nielegalnym 
handlem mięsem.

Wiosną br., gdy zaznaczyły się 
przejściowe trudności na rynku 
mięsnym, Rybak rozszerzył „in­
teres“, dobierając sobie kompa-

nów. Od tej chwili szajka rozpo 
częła systematyczny nielegalny 
skup i ubój trzody chlewnej i 
bydła.

Nabyty żywiec przetrzymywano 
w ruinach nieczynnej cegielni, 
gdzie spekulanci urządzili tajną 
rzeźnię. Ubój i ćwiartowanie 
sztuk ‘ odbywało się w antysani- 
tarnych warunkach. Podobnie an- 
tysanitarnie przechowywane było 
mięśo. Znalezione podczas re­
wizji mięso leżało na cementowej 
posadzce grubo pokrytej warstwą 
odchodów zwierzęcych i krwią, 
przy czym było ono przykryte 
na wpół zgniłą słomą.

Wszyscy spekulanci zostali za­
trzymani, (d)

jął brygadzista Stanisław Nowak 
wraz ze swoją brygadą.

Na szczególne wyróżnienie za­
sługuje zobowiązanie ZMP-ow- 
skiej brygady traktorzystów im.
Ludwika Waryńskiego z POM w 
Pucku pow. morskiego. Brygadzi­
sta Władysław Wszak i trakto­
rzyści Ludwik Lniski, Brunon 
Bizewski, Józef Szczypior j Wła- no-siewnej w naszym POM“ . 
dysław Bach zobowiązali się na 
swoich „Zetorach“ wykonać do 
końca bieżącego roku 1150 ha or­
ki średniej, zaoszczędzić 1150 kg 
paliwa oraz cały sprzęt, po wyko 
naniu siewów, bez obciążenia 
POM zwieźć do bazy.

Ósma brygada Wernera w tym 
że POM zobowiązała się do koń­
ca br. wykonać 750 ha orki śred­
niej i zaoszczędzić 800 kg paliwa.

W POM — Puck szereg trak­
torzystów podjęło indywidualne 
zobowiązania m. in. odpowiedział 
na apel Świątkowskiego przodują 
cy traktorzysta Stanisław Góra.
Wykonał on już na Zetórze 493

W dniu 10 września o godz. 
1.35 samolot amerykański wtar­
gnął do obszaru powietrznego nad 
neutralną strefą Kaesongu i o- 
strzelał z broni pokładowej domy 
mieszkalne w Monworli w pobli­
żu miejsca konferencji.

O godz. 9 rano do Kaesongu 
przybyli amerykańscy oficerowie 
łącznikowi z płk. Darrow na cze­
le w celu wspólnego przeprowa­
dzenia dochodzenia. Oficerowie 
łącznikowi obu stron obejrzeli na 
ścianach domów w Manworli śla 
dy pocisków karabinów maszyno 
wych samolotu amerykańskiego i 
znaleźli znaczną ilość łusek od po 
cisków karabinu- maszynowego.

Podczas dochodzenia, prowadź« 
nego przez oficerów łącznikowych 
obu stron, nad neutralną strefą 
Kaesongu, przeleciało kilkanaście 
samolotów amerykańskich, w brew 
oczywistym faktom płk. Darrow 
usiłował twierdzić, że samoloty 

przelatują nad 
strefą Kaesongu lecz o 5 km w 
bok od tej strefy.

Wspólne dochodzenie zakończy, 
ło się o godz. 15, przy czym przez 
cały czas płk. Darrow twierdził, 
że dowództwo wojsk amerykań­
skich nie ponosi odpowiedzialnoś­
ci za nalot dokonany w dniu 10 
września przez amerykański sa­
molot wojskowy.

Nowa brutalna prowokacja 
amerykańska z dnia 10 września 
jeszcze raz dowiodła, że strona 
amerykańska świadomie depcze 
porozumienie w sprawie strefy 
neutralnej Kaesongu i przeszka­
dza w odbyciu konferencji w 
sprawie rozejmu w tym celu, by 
uniemożliwić wznowienie roko­
wań.

PEKIN PAP. Agencja Nowych 
Chin donosi, że mimo próby ze 
strony amerykańskich oficerów 
łącznikowych zaprzeczenia oczy-. 
wistemu faktowi ostrzelania neu 
tralnej strefy Kaesongu w dniu 
10 września przez samolot amery 
kański, dowództwo wojsk amery­
kańskich musiało ogłosić następu 
jący komunikat:

Sztab sił lotniczych na Dale­
kim Wschodzie komunikuje, iż w 
dniu 10 września o godz. 1.41 sta 
cje radarowe doniosły, że nad Kae 
songiem przeleciał jeden z bom­
bowców III eskadry amerykań­
skiej. Po wylądowaniu pilot za­
meldował, że dokonał obstrzału 
rejonu, co do którego przypusz­
czał, iż nie leży w strefie neu­
tralnej. Jednakże stacje radaro­
we stwierdziły, że był to rejon 
Kaesongu“.

Wojska ludowe rozgromi?? w Korei
kilka jednostek nieprzyjacielskich 
Dują okręty amerykańskie zatopione

PEKIN. PAP. Na froncie wscho 
dnim, na północ od Jangu, Woj­
ska Ludowe rozgromiły doszczęt­
nie jeden z pułków II dywizji a- 
merykańskiej i dwa bataliony 
VIII dywizji armii lisynmanow- 
skiej, które podejmowały zaciekłe 
ataki, usiłując przełamać linie o- 
hronne Wojsk Ludowych.

W dniu 12 września przy wy­

brzeżu zachodnim oddziały Wojsk 
Ludowych zatopiły dwa i uszko­
dziły jeden okręt nieprzyjacielski,
które brały udział w barbarzyń­
skim bombardowaniu osiedli, za­
mieszkałych przez ludność cywil- 
nĄ

13 września artyleria przeciw­
lotnicza Armii Ludowej i specjał 
ne oddziały strzelców przeciwlot­
niczych zestrzeliły 12 sawolotófr 
nieprzyjacielskich.
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Nikczemny
dowodem

mord na
bankructwa

Stefanie Martyce
reakcji

Całe społeczeństwo piętnuje faszystowskich skrytobójców
WARSZAWA PAP. Skrytobójczy mord dokonany na osobie 

zasłużonego artysty i bojownika o pokój Stefana Martyki wywo­
łał falę powszechnego oburzenia w społeczeństwie polskim, które 
potępia podłe metody bankrutów politycznych — wrogów Polski 
Ludowej.
M. in. pracownicy delegatury 

poznańskiej „Artosu“ , w jedno­
myślnie uchwalonej na specjal­
nym zebraniu rezolucji, stwier­
dzają: „W Odpowiedzi na mord, 
wzorowany na dobrze nam zna­
nych krwawych czynach zbirów 
hitlerowskich czy amerykańskich 
gangsterów — przyrzekamy jesz­
cze bardziej wzmóc wysiłki w kie 
runku upowszechnienia kultury“.

W dniu 13 bm. w Opolu w Te­
atrze Ziemi Opolskiej czołowy ak-

Agenci brytyjscy
mqcą nadal w Iranie

MOSKWA PAP. Agencja TASS 
donosi % Teheranu:

Przemawiając na posiedzeniu 
parlamentu, premier Mossadik o- 
świadczył, że wszędzie w Iranie, 
nie wyłączając dworu Szacha, 
działają brytyjscy agenci.

Następnie premier zakomuniko 
wał deputowanym treść nieoficjal 
nej rozmowy, którą przeprowa­
dził z ministrem dworu Hossei- 
nem Ala. Hossein Ala próbował 
zastraszyć premiera możliwością 
desantu angielskich oddziałów 
Spadochronowych w Iranie.

Handel dziećmi
w e W łoszech

RZYM PAP. Jednym z potwor­
nych objawów nędzy we Włoszech 
jest handel dziećmi. Haniebny 
ten proceder zatacza coraz szer­
sze kręgi. Ostatnio rozeszły się 
wiadomości, że dzieci z okolic 
Cassino (najbardziej zniszczone 
miasto włoskie) są wciąż sprzeda 
wane lub wynajmowane różnym 
bandom, uprawiającym zawodowo 
żebractwo.

Handel dziećmi — jest konse­
kwencją niezmiernie ciężkich wa 
tunków bytu tamtejszej ludności.

ty w kulturalny Opolszczyzny wy­
razi! protest przeciw ohydnej 
zbrodni, postanawiając równocześ 
nie zmobilizować wszystkie siły 
w walce o pokój j socjalizm W 
Polsce.

Mówiąc o zasługach Stefana 
Martyki w demaskowaniu obłudy 
i demagogii imperialistów, reży­
ser PTZO Joanna Poraska powie­
działa m. in.: „My, artyści za 
przykładem Stefana Martyki zaw­
sze stać będziemy w pierwszych 
szeregach wałki o prawdę“.

W uchwalonej na zakończenie 
wiecu rezolucji zebrani, potępia­
jąc jak najostrzej ohydną zbrod­
nię dokonaną na osobie Stefana 
Martyki, oświadczają: „Ta nik­
czemna zbrodnia jest najwymow­
niejszym dowodem bankructwa 
wroga. Przyrzekamy towarzyszo­

wi Martyce odważnie głosić tę 
prawdę, Za którą oddał życie w 
w'alce o budowę szczęśliwej socja 
listycznej Ojczyzny“ .

W rezolucji radiowców szczeciń 
skich potępiającej skrytobójczy 
mord, dokonany przez faszystow­
skich niedobitków na wybitnym 
artyście polskim — współpracow 
niku „Pali 49“ — czytamy m. in.: 
„Dołożymy wszelkich starań, aby 
słowo O pokoju, o wspaniałym, 
socjalistycznym rozwoju naszej

ludowej Ojczyzny jeszcze mocniej 
brzmiało z głośników radiowych. 
Będziemy jeszcze ofiarniej praco­
wać, aby nieść prawdę, aby jesz­
cze skuteczniej demaskować wro­
gów Polski, postępu i pokoju“ .

Podobnej treści rezolucję uchwa 
liii artyści i personel techniczny 
obu teatrów szczecińskich. Rów­
nież robotnicy licznych - zakładów 
pracy wyrażają swoją nienawiść 
do bandytów — pachołków impe­
rialistycznych.

Postępowe siły Stanów Zjednoczonych
walczą przeciw faszyzacji kraju

NOWY JORK PAP. Postępo­
we siły Stanów Zjednoczonych 
prowadzą zakrojoną ńa szeroką 
skalę kampanię przeciwko reak­
cyjnej ustawie Smitha.

W Nowym Jorku odbył się wiel 
ki wiec, którego Uczestnicy potę-

Jak zapobiegać Heine Medina
Z  konferencji prasowej w  Ż a rz . Gt. P C K

WARSZAWA PAP. W Zarzą­
dzie Głównym Polskiego Czerwo 
nego Krzyża odbyła się konferen 
cja prasowa poświęcona sprawie 
zapobiegania i leczenia choroby 
Heine Medina.

Zagadnienie to przedstawiła 
zebranym dyrektor Departamen 
tu Ochrony Zdrowia Matki i 
Dziecka w Ministerstwie Zdro­
wia — dr Słomczyńska.

Zasadniczym sposobem ustrze­
żenia się od zachorowania, jest 
jak najdalej posunięta czystość 
zarówno osobista, jak i domu, za­
kładu pracy, szkoły Itp,

Bardzo poważną rolę mają tu 
do spełnienia wszystkie organi­
zacje masowe jak CRZZ, Liga Ko 
biet, PCK, ZSCh oraz organizacje 
młodzieżowe, które na równi z 
organami służby zdrowia powin­
ny jak najczęściej przeprowadzać 
kontrole sanitarne szkół, przed­
szkoli, żłobków itp. Do organiza-

3? n u m e r cza so p ism a„0 trwały pokój, o demokrację ludową !“
BUKARESZT. PAP. Ukazał się i gentynie“ demaskuje prowokacje, 

nowy (37) mimer czasopisma „ O . oszczerstwa i szpiegowską działał 
trwały pokój, o demokrację ludo- ność na rzecz imperialistów ame- 
wą“t rykańskich oficjalnych przedsta-

Artykuł wstępny pt. „Wielka,! Wicieli faszystowskiej kliki Tito 
żywotna siła ustroju demokracji w tych krajach, 
ludowej", poświęcony jest sukce- w  numerze znajdujemy ponad 
som gospodarczym i politycznym to szereg informacji z życia par- 
krajów Europy środkowej i połu til komunistycznych i robotni- 
dniowo - wschodniej, kroczących ! czych, komentarze polityczne Ja- 
drogą ku socjalizmowi. na Marka oraz bogatą kronikę

Pod tytułem „O utrzymanie i u- ' międzynarodową, 
trwalenie pcikoju na całym świe- ■ m n —  nii«iniimimbmm■ 
cie!" zamieszczone zostały na 
pierwszej stronie doniesienia o 
akcji zbierania podpisów pod ape 
Iem Światowej Rady Pokoju, roz­
poczętej w atmosferze powszech­
nego entuzjazmu w Związku Ra­
dzieckim, o sukcesach tej akcji 
we Włoszech, Danii, Norwegii,
Anglii, Austrii i Finlandii.

„Traktat przygotowań do nowej 
wojny, a nie traktat pokoju" — 
to tytuł artykułu redakcyjnego, 
omawiającego separatystyczny tra 
ktat pokojowy z Japonią, opraco­
wany przez rządy USA i Wielkiej 
Brytanii i narzucony przez nie 
swym satelitom na konferencji w 
San Francisco.

VII rocznicy wyzwolenia Buł­
garii poświęcony jest artykuł, za 
wlerający także streszczenie prze 
mówienia Czerwenkowa i tekst 
przemówienia kierownika delega­
cji radzieckiej — marszałka Zwią 
tku Radzieckiego, Sokołowskiego.

Numer zawiera także pt.
„Polityka Komunistycznej Partii 
Francji jest polityką jedności, nie 
zawisłości. ocalenia narodowego i 
pokoju“—streszczenie referatu se 
kretarza Komunistycznej Partii 
Francji Jacques Duclos, wygłoszo 
nego na Plenum KC KPF dnia 7 
bm.

Czasopismo publikuje artykuł 
sekretarza KC PZPR tow. Roma­
na Zambrowskiego pt. „Rozwój 
rolnictwa w Polsce Ludowej".
Autor w artykule tym pisze o roz 
woju gospodarki rolnej w  Polsce 
W wyniku reformy rolnej, oraz o 
szybkim podnoszeniu się stopy ży 
eiow°’ chłopów.

Sekretarz generalny komun’ 
stycznej Partii Urugwaju — Eu­
genio Gomez, w artykule p. t.
„Bankructwo zakusów agentów ti 
towskiej bandy w Urugwaju \ Ar-

cji tych należy także stałe uświa­
damianie zarówno dorosłych, jak i 
młodzieży o sposobach zapobie­
gania chorobie.

Heine Medina jest chorobą epi 
demiezną, ukazującą Się zwykle 
na jesieni, zarówno w Europie, 
jak i w Stanach Zjednoczonych. 
Nieznaczny wzrost zachorowań na 
Heine Medina, jaki ma miejsce 
w tym roku, stał się powodem 
do wzmożenia propagandy plotek 
i kłamstw, szerzonych przez wro 
gów Polski Ludowej. Wykorzystu 
jąc nieświadomość rodziców 
wróg usiłuje wyolbrzymiać skut­
ki i zasięg tej Choroby, . b. czę­
sto w Celach spekulacyjnych. I 
tak np. w Katowicach, w wyniku 
kłamliwej propagandy, sprzeda­
wano po niesłychanie wygórowa­
nych cenach lekarstwa, które ab­
solutnie nie mają znaczenia i za­
stosowania przy Heine Medina. 
Obecnie nieuzasadniona panika 
wywoływana na śkutek plotek 
zaczyna się uspakajać.

Wszystkie dzieci, które zachoro­
wały na Heine Medina są natyćh 
miast umieszczane w szpitalu i 
zapewnioną mają najlepszą opie 
kę lekarską. Zarówno pobyt jak 
1 przejazd do szpitala, są całko­
wicie bezpłatne. Okres zakaźny 
Choroby trwa około 40 dni, w cza­
sie których objawy choroby, w, 
większości wypadków ustępują 
zupełnie i dzieci wypisywane są 
do domu.

pili stanowczo uwięzienie przywód 
ców amerykańskiej klasy robotni 
czej i zwrócili się z apelem do ca 
łego narodu, by bronił swych de­
mokratycznych praw.

Wiceprzewodniczący Związku 
Zawodowego Robotników Przemy 
słu Samochodóweg-o stanu Michi­
gan — William Hood stwierdził, 
że nikt w Stanach Zjednoczonych 
nie jest dziś bezpieczny j może 
być aresztowany za działalność 
polityczną oraz wezwał wszyst­
kich członków związków zawodo­
wych do walki przeciwko iaszyza 
Cji Ameryki,

Na wiecu przemawiał także wy 
bitny działacz postępowy, znany 
śpiewak Paul Robeson, któremu 
zgromadzeni zgotowali serdeczną 
owację, Robeson stwierdził, że W 
czasie swych licznych podróży po 
Stanach Zjednoczonych przekonał 
się/ iż robotnicy amerykańscy go 
towi są walczyć o swe prawą i o 
zniesienie reakcyjnej ustawy Smi 
tha.

Następnie przemawiali: wybit­
ny pisarz Howard Fast i wice­
przewodnicząca Związku Kobiet 
Amerykańskich Pearl Laws.

Uczestnicy .wiecu uchwalili re­
zolucję domagającą się zniesienia 
reakcyjnej ustawy Smitha oraz 
skasowania przez sąd najwyższy 
wyroku skazującego przywódców 
Partii Komunistycznej Stanów 
Zjednoczonych.

W rocznicę wyzwolenia Pragi

Młodzież stolicy dała wyraz
gorącej miłości do Wojska Polskiego

WARSZAWA PAP. W rocznicę oswobodzenia prawobrzeżnej 
Warszawy przez bohaterską Armię Radziecką 1 walczących u jej 
boku Żołnierzy I Dywizji Wojska Polskiego, młodzież wszystkich 
szkół praskich, na uroczystych akademiach w dniu 14 bm. dała 
wyraz swej gorącej miłości i głębokiemu przywiązaniu do ludowe 
go Wojska Polskiego.
Wiązanki białych i czerwonych 

kwiatów wręczyli harcerze Szko­
ły Podstawowej Nr 136 przy ul. 
Kowelskiej oficerowi Bazylemu 
Kulińczykowi, który ma dziś in­
ne niż zazwyczaj audytorium, u- 
brane nie w mundury żołnier­
skie, lecz mundurki szkolne. 
Dziewczęta i chłopcy w skupieniu 
wysłuchują historii krwawych 
walk, jakie toczyli żołnierze nasi 
i radzieccy o uwolnienie Warsża- 
wy spód jarzma hitlerowskiego.

„Bohaterskie Wojsko Polskie — 
niech żyje!“ ---wznosi okrzyk mło 
dzież, w chwili, gdy oficer Ku- 
lińczyk kończy swe przemówie­
nie. „Niech żyją kościuszkowcy 1 
ich towarzysze broni — żołnierze 
radzieccy!" Wspólnie z przedsta­
wicielem WP młodzież śpiewa, 
zrodzony na ziemi ZSRR. szcze­
gólnie bliski jej sercu, „Marsz 
I Korpusu“,

„W krwawych bojach rozstrzy 
gały się losy naszej Ojczyzny“ —
powiedział przedstawiciel WP 
oficer Dębski, do uczniów Szkoły 
Podstawowej Nr 152 przy ulicy 
Oszmiańskiej. „Jednocześnie, 
przez ogień walk, do ludu pols­
kiego dochodziły wieści o nowej 
władzy, która chłopu dała zie­
mię, a robotnika uczyniła gospo­
darzem fabryk".

Młodzież Szkoły Nr 152 przygo­
towała się do uczczenia rocznicy 
oswobodzenia Pragi. We Wszyst­
kich jasnych klasach, w których 
uczy się ok. 600 dzieci, na ścia­
nach zawieszone zostały okolicz­
nościowe gazetki, poświęcone bo­
jom żołnierzy WP i Armii Ra­
dzieckiej.

Przywiązaniem i miłością tchną 
słowa wiersza deklamowanego

przez uczennicę klasy IV Olę Ja 
błońską, kiedy mówi: „...Serdusz­
ka polskich dzieci kochają ciebie, 
żołnierzu".

Podobny przebieg miały aka­
demie w innych szkołach.

Książka dla młodzieży
o Dzierżyńskim

WARSZAWA PAP. Nakładem
„Naszej Księgarni" ukazała się 
książka Haliny Rudnickiej, lau­
reatki tegorocznej nagrody pań­
stwowej pt. „Płomień gorejący“.

Książka ta przeznaczona dla 
czytelników w wieku 10 — 14 lat 
zaznajamia młodzież z działalno­
ścią rewolucyjną Feliksa Dzier­
żyńskiego, uczy ją rozumieć i ko­
chać największego polskiego 
wolucjonistę.

re-

WIELKI WIEC
oMców pokoju w Boilioio

BERLIN PAP. Z inicjatywy 
Berlińskiego Komitatu Obrońców 
Pokoju w dniu 13 września od­
był się wielki wiec, na który 
przybyły liczne rzesze pracują­
cych ze wszystkich sektorów Ber­
lina.

Nadburmistrz Berlina, Friedrich ‘ 
Ebert wygłosił przemówienie, w 
którym wezwał ludność Berlina 
do wzmożenia walki w obronie 
pokoju, przeciwko remllitaryzacji 
1 przeciwko zbrodniczym pianom 
podżegaczy wojennych, którzy za-. 
mierzają wprowadzić W Niem­
czech zachodnich i Berlinie za­
chodnim przymusową służbę woj 
skową.L U D  F R A N C U S K I

zagrodzi drogę faszyzm ow i 
Odezwa Komitetu Centralnego KPF

PARYŻ PAP. W dzienniku „Humanite“ ogłoszona 
odezwa KC Francuskiej Partii Komunistycznej do narodu.

została iCUSKIEJ! Polityka francuska 
musi opierać się na przystąpieniu

FRANCUZI I FRANCUSKI! 
■— stwierdza odezwa. Trzy mie­
siące temu odbyły się wybory po, 

W obecnej chwili każdy dzień wszechne, podczas których uczy-
1 przynosi polepszenie sytuacji w ™ono wam . konkretne obietnice.

i Tymczasem życie wasze staje się 
dziedzinie zwalczania tej choro- z każdym dniem trudniejsze. Rząd
by. ¡drukuje codziennie około 2 miliar

. . , . Francji do Paktu Pokoju, zawar-piemędzy papiero- tego przez 5 wielkich mocarstw,dów franków 
wych.

Francja znajduje się pod oku­
pacją umerykońską. Jej gospodar 
ka została podporządkowana kró­
lom dolara. Jej armia została od­
dana pod obce dowództwo.

CHCEMY POLITYKI ERAN-

Hitlerowcy przestali się maskować
12 września rozpoczęła się w Waszyng­

tonie konferencja ministrów spraw zagra­
nicznych USA, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji, Głównym punktem obrad jest oczywiś­
cie sprawa remilitaryzacji Niemiec. Mać 
Cloy, który uczestniczyć będzie w nara 
dach waszyngtońskich, ma zaproponować 
zawarcie dwu umów z Trizónią, które sta­
nowić będą formę tymczasowego traktatu 
pokojowego. Pierwsza umowa przewidywać 
będzie zniesienie statutu okupacyjnego 1 
przekształcenie Wysokiej Komisji w Radę 
Ambasadorów z tym, że imperialiści zacho 
wać mają możliwość ponownego rozszerzę, 
nia kompetencji ustawodawczych i wyko­
nawczych w Niemczech zachodnich. Druga 
umowa tzw. „ t r a k t a t  b e z p i e c z e ń ­
s t w a "  przewiduje formalne zakończenie 
okupacji, przekształcenie wojsk okupacyj­
nych w tzw. „ w o j s k a  b e z p i e c z e ń ­
s t w a "  i stworzenie armii niemieckiej.

Cóż jest najistotniejsze w projektach 
tych dwu umów? Niewątpliwie oficjalna 
akceptacja utworzenia nowego Wehrmach 
tu. O to chodzi Mac Clojdowi, paru tuzinom 
magnatów z Wall Street, ich europejskim 
podopiecznym. Na marginesie tych projek 
tów paryski „Le Monde“ wystąpił z arty­
kułem pt. „ C z y ż b y  d r u g i  t r a k- 
t a t“ , w którym dochodzi w konkluzji do 
wniosku, że „w tej czy innej formie roz­
wiązanie japońskie powtórzone będzie w 
Niemczech". A  więc w Waszyngtonie ame­
rykańscy imperialiści pragną powtórzyć 
San Francisco. Pragną stworzyć, podobnie 
jak w Japonii, faszystowską armię, a ró­
wnocześnie utrwalić okupację.

Projekty te wywołały olbrzymie zanie­
pokojenie zwłaszcza w prasie pax-yskiej. 

Reakcyjny „Combat" pisze: „Uprawiając 
w Azji macarthuryzm bez Mac Arthura, 
Stany Zjednoczone gotują się do zagrania

w Niemczech na karcie maccloizmu. Jest 
to wielka awantura. Nie wiadomo przy 
tym, w jaki sposób można będzie się oswo 
bodzie od tych wszystkich akrobacji, gdy­
by miotła radziecka miała zmieść amery­
kańską pajęczynę dyplomatyczną*. Kores­
pondent „Paris Presse" z Frankfurtu 
stwierdza bez ogródek: „Amerykanie prze­
dłożą nam gotowy projekt układu i zażą­
dają przyjęcia bez żadnych zmian“.

W tym stanie rzeczy najbutniej, najbez­
czelniej zachowują się amerykańscy sojusz 
nicy nr 1, niemieccy faszyści, W Bonn od­
był się przy drzwiach zamkniętych „k o n- 
g r e s "  95 byłych oficerów, reprezentują­
cych różne organizacje żołnierskie. Agen­
cja Reutera w komentarzu do hitlerowskie 
go kongresu pisze: „W hotelu „Bergischer 
Hof" panuje atmosfera kasyna oficerów 
Wehrmachtu“. Wśród uczestników rozmów 
jest 20 generałów i admirałów, między in. 
admirał Hansen, przedstawiciel „ S o l d a -  
t e n b u n d“ , gen. Krakau z „ Sc h ut z -  
v er  b a n d  D eu t 3 c h er  S o 1 d a t e n‘ . 
generałowie Guderian, Manteuffel, Ramcke 
i Student, SS Obergruppenfuehrer Gille, ge 
nerał Geyer-Schweppenburg.

Dobrane to towarzystwo utworzyło cen­
tralny „ z w i ą z e k  n i e m i e c k i c h  ż o ł  
n i e r z y", obejmujący nie tylko bMych 
wojskowych Wehrmachtu, ale j byłych 
członków SS i SA. Program polityczny te­
go Soldatenbundu obejmuje uznanie ade- 
nauerowskiej polityki remilitaryzacji pod 
warunkiem, „ r ó w n o u p r a w n i e n i a  ar  
m i i  n i e m i e c k i e j “ W ramach tzw. 
„ a r m i i  e u r o p e j s k i e j “ . Oczywiście 
Mac Cloy przewiduje nie tylko równoupra 
wnienie faszystów niemieckich, ale j prze­
kazanie im hegemonii w zmarshallizowa- 
nej Europie. „S o 1 d a t en b u n d“ jest 
znakomitym środkiem przyśpieszenia przy

gotowań do powołania pod broń faszystów 
Skich kadr w Niemczech zachodnich.

Przygotowaniom organizacyjnym tworze 
nia Wehrmachtu pod patronatem Mac 
Cloy*a towarzyszy odpowiednia hitlerowr 
ska kampania ideologiczna. Również w 
Bonn odbyło się zebranie „ D e u t s c h e  
G e m e i n s c h a f t " .  Referat programowy 
wygłosił niejaki dr Nehring, Oto kilka „zło 
tych myśli" referatu:

„Deutsche Gemeinschaft“ uznaje nauki 
narodowego socjalizmu, skorygowane po. 
prawkami, jakie nasuwają się w wyniku 
bogatszego doświadczenia spowodowanego 
klęską w r. 1945“ . „Okres 1933—1945 uznać 
należy za wielki okres historyczny narodu 
niemieckiego“. „Deutsche Gemeinschaft" 
jest związkiem skupiającym najlepszych i- 
dealistów narodu niemieckiego, natomiast 
zdrajcami są ci wszyscy hitlerowcy, któ­
rzy po wojnie nie przyznawali się do swych 
poglądów“ .

A więc mamy tu pełne wyznanie wiary 
hitlerowskich hyclów, których ośmieliły 
plany Mac Cloy‘a. Pan Nehring stwierdził, 
że celem „Deutsche Gemeinschaft" jest 
„ponowne zdobycie terenów za Odrą i Ny. 
są" oraz oznajmił że „niebezpieczeństwo 
bolszewizmu można zwalczyć jedynie przez 
utworzenie W Niemczech rządu uznającego 
zasadę wodzostwa i nie posiadającego żad 
nych hamulców parlamentarnych“ . Brakuje 
tylko do kompletu krematoriów. Dostarczą 
chętnie firmy amerykańskie, a pan Mac 
Cloy zapośredniczy dostawę.

Wszystkie te „z j a z d y "  i „ k o n g r e -  
s y" odbywają się legalnie. Połowa ich u 
czestników otrzymuje pen je aroeryka" 
skie. Nowy Wehrmacht ma być według a- 
merykańskich planów: nie adenauerowsk5, 
nie schumacherowaki lecz zgoła hitlerow­
ski. P. M,

paktu, do którego będą mogły 
przystąpić wszystkie państwa. 
Francuska polityka pokoju wy­
maga zerwania porozumień, które 
podporządkowują Francję Stanom 
Zjednoczonym, położenia kresu 
okupacji naszego kraju przez 
Amerykanów’, ■wymaga demilita- 
ryzacjj Niąmiec zachodnich i po­
łożenia kresu wojnie w Indochi- 
nach oraz zawarcia pokoju z De­
mokratyczną Republiką Vietnamu 
i podpisania z nią układów góspo 
darczych i kulturalnych.

Francuska polityka pokoju wy­
maga potwierdzenia układu fran* 
cusko-radzieckiego będącego gwa 
rancją bezpieczeństwa Francji.

Odezwa zawiera dalej żądanie 
podwyżki płac dla mas pracują­
cych, podwyżki emerytur i dodat­
ków rodzinnych, ulepszenia syste 
mu ubezpieczeń społecznych, de­
mokratyzacji systemu podatkowa 
go, zniesienia niedawnych dekre­
tów wprowadzających zwyżkę 
cen, realizację zakrojonego na 
szeroką skalę planu budownic­
twa mieszkaniowego oraz obrony 
przemysłu francuskiego przed za 
kusami Amerykanów,

Obecny rząd popierany przez 
prawicowych socjalistów i partię 
de Gaulle‘a — stwierdza oświad­
czenie — służy interesom kapita­
listów amerykańskich, którzy wi­
dzą _w wojnie najbardziej zysków 
ny interes. Żeby narzucić tę po­
litykę narodowi francuskiemu, a- 
merykańskje koła rządzące przy 
współudziale reakcji francuskiej 
chcą ustanowić we Francji dykta 
turę de Gaulle‘a. Reakcyjna więk 
szość Zgromadzenia Narodowego 
wraz z prawicowymi przywódca­
mi socjalistów popierają zbrodni­
cze plany faszystów de Gaulle‘a. 
Ażeby zagrodzić drogę faszyzmo­
wi konieczna Jest b - ’-dziej niż

ć, ’ oiwiek jedność t ' cji ludzi 
pracy — socjalistów i komunis­
tów, zjednoczenia ws . skich anty 
faszystów, wszystkich republika­
nów we Francji*
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Socjalistyczny styl pracy
źródłem osiągnięć przodującego statku PMH

W dniu 25 sierpnia br. kpt. Rusiecki w imieniu załogi s/s szynami i sumiennej obsługi pa- 
„Kolno“ zameldował Centralnemu Zarządowi PMH o wykonaniu teniska przez palacza Cibę. 
™ T ,ê 0i 1p,la.nu przewof óvv- *tat®k wyk°nał plan Przewozów w to Palacz ciba nie należy do
wpłyJLh ’7 W tonomnach w 101>* 1 Proc- * w 115>7 Proc w e, jątków na statku. Asystent Szmi-

p yw • dowieź, który w ciężkich warun-
Trudne jest planowanie w że- | Otrzymane na każdą podróż za!kach rejsu walcuje 40 rur kotło-

gludze. Obok elementów, które danie kapitan statku omawia wych P? to, żeby statek wyko- „ „  , , ,, „  nał swoje zadanie, starszy mary-przy wyznaczaniu zadań dla zespo z oficerami pokładowymi i z ma- narz Wachocz, skrupulatnie do­
łów roboczych musi uwzględniać szynowni, z oficerem KO i akty- ! glądający urządzeń pokładowych,
fabryka czy przedsiębiorstwo u 
sługowe na lądzie—żegluga ma je 
szcze wiele innych elementów do 
uwzględnienia w planie — ele­
mentów, ż którymi zespoły robo­
cze na lądzie nie mają kłopotów, 
« które w przewozach morskich 
mają nieraz decydujące znacze­
nie.

Zagadnienie zabezpieczenia wy­
starczającej ilości masy towaro-

wem partyjnym i związkowym.
Na naradzie ustala się plan pra­
cy i zadania dla wszystkich dzia 
łów i każdego członka załogi na 
całą podróż, po czym na zebra­
niu załogi omawia się ten plan 
operatywny, uzupełniając go wnio 
skami załogi. Ustalony w ten spo 
sób plan, załoga ma cały czas 
przed oczyma — w messie, na ta
blicy, na którą wpisuje się co- 

wej do załadunku w portach wła dziennie wyniki, 
snych i obcych, terminów i cza- j Znajomość zadania na codzień 
su trwania przeładunku w por-  ̂dla każdego członka załogi i 
tach obcych i wiele innych — to : wspólna kontrola wykonania — 
elementy planu niezwykle trudne bardzo ważne źródło sukcesów
do obliczenia i ustalenia.

Trudno jest skrócić pobyt w
porcie, bo to przecież zależy od
tempa przeładunku i pracy firm 

ka w całkowicie odmiennych oko ' obsługujących statek. W por-
licznościach, niż np. wykonanie cje własnym można walczyć

A wykonawstwo ustalonych pla 
nów przez załogi statków to wal

s/s „Kolno“.
*

planu przez transport lądowy i 
również nie należy do rzeczy ła­
twych. Praca na morzu w stale 
zmieniających się warunkach at­
mosferycznych, konieczność usu­
wania np. w czasie sztormu drób 
nych nawet awarii maszyn — sta 
nowią dodatkowe trudności dla za 
łogi walczącej o wykonanie za­
dań w zakreślonym terminie.

Był okres, w którym „specjali-

skutecznie o skrócenie postoju,

I oficer Domaradzki, własnym 
przykładem zachęcający załogę 
do przygotowania statku do roz­
ładunku, młodszy marynarz Ja­
kubowski, trzeci oficer Frącko­
wiak, wraz z kapitanem wykła­
dający na kursie szkolenia zawo 
dowego — oto najaktywniejsi 
członkowie zgranego zespołu, któ 
ry kocha swój zawód i statek — 
socjalistyczny warsztat pracy, od 
dany mu w opiekę przez pań­
stwo i stara się wydobyć z niego 
najwyższą wydajność eksploata­
cyjną.

A jak dbają o swój statek i wy 
konanie planu, można się przeko­
nać na następującym przykła­
dzie. W zimie statek wracał ze 
Szwecji w sztormową pogodę, 
przy silnym mrozie. Fala zalewa­
ła pokład, wszystkie urządzenia 
szybko pokrywały się lodem, gro 
żąc unieruchomieniem statku. Za­
łoga postanowiła nie dopuścić do 
przerwy w podróży. Nim dotarto 
do portu Harshaman lód został u- 
sunięty z pokładu i urządzeń i

bo robotnicy portowi współzawod I ^atek mógł nie tylko zabrać ła- 
niczą o szybki przeładunek. Ale Pomoc statkom „Kut-
w portach krajów kapitalistycz- '
nych sprawa nie jest prosta. 
Tam wydawałoby się, że już nic 
nie można zrobić.

Kpt. Rusiecki z załogą „Kol­
na“ znalazł jednak sposób i na 
obce porty. Jeśli statek przyjdzie 
tam w sobotę wieczorem albo 
w niedzielę, to nie będzie rozła­
dowywany i port nie płaci posto 
jowego. Kapitan statku założył

ści“ od spraw żeglugi głosili: sobie specjalny kalendarz rejsów.
Rejsy są tak ułożone, że statek 
nigdy w sobotę wieczorem, ani 
w niedzielę nie zawija do portu 
obcego. Ale nie tylko niedziele 
stanowią rezerwę dla „Kolna“. 
Przecież przeładunek można 

! przyśpieszyć przez przygotowa-
. , . ......................... |nie pokładu i luków do wyładun
jedynie słusznej metody eksploa- jtu ju  ̂ przed wejściem statku do

„naukowe“ tezy o niemożliwości 
planowania w PMH. Partia na­
sza odrzuciła te twierdzenia ja­
ko oportunistyczne uleganie na­
ciskowi kapitalistycznych teorii. 
Wprowadzenie planowania, jako

tacji statków, dało wspaniałe re­
zultaty i jeszcze raz wykazało

portu. Dla załogi „Kolna“ jest to 
tak zrozumiałe, że nie ma podró

wyższość naszej gospodarki nad żyi w kt° r®j »Ponudanoby przy J J. e . ! gotować statek i uzyskać przez to
gospodarką kapitalistyczną. Ze- oszczędność kilku godzin, 
gluga wykonuje coroczne plany, Wykorzystanie niedziel na rej- 
zwiększa się masa towarowa prze , sy oraz przygotowywanie statku
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o koszty własne rozwija się po- nym źródłem oszczędności czasu, 
myślnie i daje coraz lepsze rezul 
taty. Flota stała się sprawnie dzia 
łającym instrumentem naszego 
handlu zagranicznego.

Wyniki pracy s/s „Kolno" są 
nieodpartym argumentem, stwier­
dzającym słuszność zasady plano­
wania w żegludze.

Rudowęglowiec „Kolno“ to sta­
ry statek. Kursuje obecnie na li­
nii Sszczecin — Stockholm —- Ga­
vie, zawijając nieregularnie i do 
innych, mniejszych portów szwedz 
kich.

Maszyny tego statku są już moc 
no sfatygowane i wymagają bar­
dzo czułej opieki i stałych drob­
nych remontów. Ładowność jego 
jest ściśle określona, normy zu­
życia paliwa i wody słodkiej u- 
stalone dość ściśle, raczej „ską­
po“.

A mimo to statek wykonał 
plan roczny w ośmiu miesiącach, 
przewoził co miesiąc 600—700 ton 
ładunku ponad plan, nie miał o- 
późnień w rejsach, a przeciwnie, 
przez zaoszczędzenie czasu na każ 
dym niemal rejsie, wykonuje 
dodatkowe podróże, oszczędza o- 
kolo 180 ton wody słodkiej co 
miesiąc i obniżył zużycie bunkru 
Z 36 ton na dobę do 21 ton.

Nie trudno odpowiedzieć na py 
tanie w jaki sposób załoga osią­
ga swoje imponujące wyniki, je­
śli obejrzy się dokładnie wnętrze 
statku i przypatrzy się pracy ze­
społu marynarzy.

W messie i w świetlicy wiszą 
tablice z planami operatywnymi. 
Przyzwyczailiśmy się do widoku 
tablic w zakładach pracy. Ale 
na „Kolnie“ mają one specjalne 
znaczenie. Są one nieodłącznie 
związane z codzienną pracą za­
łogi — są kontrolą pracy na co- 
dzień dla każdego marynarza, i

Maszynownia „Kolna" lśni czy 
stością, a stare mechanizmy pra­
cują bez zarzutu. Dbają o to me­
chanicy, a specjalnie palacz Ciba 
i asystent maszynowni Szmido- 
wicz. Cała załoga maszynowni 
objęła socjalistyczną opiekę nad 
kotłami, maszynami i mechaniz­
mami statku.

Palacz Ciba miał dużo kłopo­
tów z węglem. Chciał oszczędzać, 
ale Statek spalał 36 ton dobrego 
węgla, a nieraz i więcej, jeśli po 
dróż była w sztormową pogodę. 
Zaczął od kontroli rusztów, od 
stałego ich czyszczenia, zwrócił 
uwagę na przepuszczanie pary 
przez nieszczelne zawory kotła, 
zaczął dobierać najodpowiedniej­
sze gatunki bunkra, co przecież 
nie jest równoznaczne z spala­
niem najlepszych gatunków wę­
gla. Dziś statek osiąga lepszą 
szybkość marszową i spala o 15 
ton węgla na dobę mniej. Jest to 
rezultat zbiorowej pieczy nad ma

no“ i „Wisła“ wyrwać się z lodów 
w porcie, co zaoszczędziło sporo 
dewiz, które trzeba byłoby za­
płacić obcym holownikom.

Skąd załoga czerpie ten zapał 
do pracy, której rezultaty stawia­
ją ją na czele wszystkich załóg 
PMH?

Źródłem osiągnięć jest 
polityczna organizacji partyjnej 
statku. Zarówno inicjatywę ana­
lizy planów rejsów, jak socjali­
stycznej opieki nad maszynami, 
współzawodnictwa w zakresie o- 
szczędności i wiele innych podję­
ła organizacja partyjha. Każda 
narada produkcyjna na statku 
jest poprzedzana zebraniem orga­
nizacji partyjnej, a wnioski uchwa 
lone na zebraniach są realizowa­
ne w codziennej pracy.

Szkolenie ideologiczne, prowa­
dzone przez oficera KO tow. 
Halaja, obejmuje nietylko człon­
ków partii, ale i młodzież ZMP-ow 
ską, oraz wszystkich bezpartyj­
nych. Organizacja partyjna umie 
powiązać zagadnienia ideologicz­
ne, omawianie sytuacji politycz­
nej w kraju i na świecie z kon­
kretnymi zadaniami, jakie ma 
statek do wykonania w danym

Qoscie z NRD w Polsce
okresie. Z umiejętności wiąza­
nia pracy politycznej z codzienną 
pracą zawodową, rośnie świadoi 
mość każdego członka załogi, roś-| 
nie przywiązanie do ludowej oj­
czyzny, do statku, stanowiącego 
na morzach i w obcych portach 
część kraju ojczystego, rodzi się 
socjalistyczny styl pracy załogi 
s/s „Kolno".

Socjalistyczny styl pracy przy­
niósł załodze zasłużone pierwsze 
miejsce w II etapie współzawod­
nictwa w PMH, przyniósł poraź 
trzeci dyplom uznania i propo­
rzec przechodni statku - przodow 
nika.

EMIL PIECHOWICZ

W dniu 13 września 1951 r, przybył do Warszawy na dwu tyg od ni owy po* 
byt, zespół Państwowego Teatru Dramatycznego w Dreźnie.

Na zdjęciu: goście niemieccy na Dworcu Głównym w Warszawie.
CAF—fot. Zygm. Wdowiński.

Z  x y c i a  p a r t i i

Uczmy sic na doświadczeniach
przodujących agitatorów

Wielką rolę w walce o podnie­
sienie świadomości politycznej 
mas pracujących, o obudzenie w 
nich aktywnego, pełnego zapału 
stosunku do naszego socjalistycz­
nego budownictwa odgrywa ty­
sięczna armia agitatorów partyj­
nych

Praca agitatora nie jest łatwa. 
Musi on umieć cierpliwie, w spo­
sób prosty j przekonywujący wy 
jaśniać masom politykę partii i 
Władzy ludowej, mobilizować do 
wykonania zadań, postawionych 
przez plan, tłumaczyć sens naszej 
walki o pokój, o rozwój socjali­
stycznego budownictwa.

Towarzysz Stalin uczy: „Należy 
wyjaśniać wskazania partii i wła 
dzy radzieckiej, wyjaśniać cierpli 

I wie i spokojnie, ażeby ludzie’ zro 
praca zumieli czego chce partia j  dokąd 

wiedzie ona kraj. Jeśli nie zrozu­
mieli dzisiaj, postaraj się, aby 
zrozumieli jutro. Nie zrozumieją 
jutro, sprobój wyjaśnić im poju 
trze. Bez tego nie będzie i być nie 
może żadnego kierownictwa“, 

Dobry agitator żyje życiem 
swego zakładu pracy, jest głęboko 
związany ze swymi współtowarzy 
szami pracy. Interesuje się nie 
tylko dobrą czy złą pracą swych 
kolegów, lecz również ich warun­
kami życiowymi, ich codziennymi 
kłopotami czy troskami. Zapoznaj 
my się tu dla przykładu z pracą 
dwojga_ przodujących agitatorów: 
tow. Józefy Karwackiej z fabry­
ki cukrów i czekolady we Wrzesz 
czu i tow. Łukasza Szramuka 
cieśli z ZB nr 4 w Gdańsku.

 ̂ * *
Tow. JÓZEFA KARWACKA

jest już starszą kobietą. Pracuje 
w fabryce jako zawijaczka. Agi-

Braterska pomoc inżynierów radzieckich
sp a w a czo m  stoczniow ym

Spawalnictwo w stoczni im. Ko 
muny Paryskiej rozwija się coraz 
pomyślniej. Zastąpienie przy bu­
dowie okrętów procesu nitowania 
spawaniem łukowym przynosi po­
ważne oszczędności.

Pomyślny rozwój spawalnictwa 
w bieżącym roku zawdzięcza stocz 
nią przede wszystkim pomocy 
Związku Radzieckiego. Dzięki cen

Wystawa rolnicza w Poznaniu

nej inicjatywie inżynierów ra­
dzieckich, stocznia nasza o- 
trzymała nowoczesne aparaty spa 
walnicze całkowicie zmechanizo­
wane. Aparaty te spełniają donios 
łą rolę w budowie statków, przy­
spieszając cykl produkcyjny, za­
stępując pracę ręczną — mecha­
niczną.

I 1ak jeden nowoczesny aparat 
konstrukcji radzieckiej zastępuje 
pracę około 10 spawaczy, wykonu 
jąc spoiny lepiej niż można to wy 
konać ręcznie, przy równoczesnej 
oszczędności materiałów spawalni 
czych. Aparaty te umożliwiają 
również pracę spawaczom bez u- 
iycia tzw. masek i rękawic.

Inżynierowie radzieccy poświę­
cają wiele czasu na nauczanie spa 
waczy . stoczniowych obchodzenia 
się z nowoczesnymi aparatami, 
wskazują im najdoskonalsze me-

tatorem partyjnym jest trzeci rok. 
Wyniki jej pracy przejawiają się 
w osiągnięciach produkcyjnych 
grupy partyjnej, w której jest 
czynna, w aktywności społecznej 
robotnic i stale rosnącym ich u- 
świadomieniu politycznym.

Pierwszą troską tow. Karwac­
kiej, jako agitatora parlyjnego 
jest sprawa wykonania planu.

Zdarzyło się tak, że wykonanie 
planu było zagrożone. Wtedy 
tow. Karwacka zebrała robotnice 
ze swego działu (około 20 osób za 
równo partyjnych jak i bezpar­
tyjnych) i przemówiła do nich 
szczerze, przekonywująco. Mówi­
ła im, że to niemożliwe, żeby za­
rwały plan, że przecież pracują 
dla państwa ludowego, a więc dla 
siebie samych, dla własnego do­
bra. Że od ich wysiłku j wysiłku 
innych robotników zależy rozkwit 
naszej ojczyzny, dobrobyt } szeżę 
ście wszystkich ludzi pracy. Ro­
botnice słuchały z uwagą. Nie 
wiedziały do tej pory, że z pla­
nem jest źle. Wystąpienie agita­
tora partyjnego zorientowało je 
w sytuacji, pobudziło ich energię.

„No to do roboty“ — powiedzia 
ła jedna z nich, gdy Karwacka 
skończyła. — „Ma rację nasza 
Karwacka. Nie możemy dopuścić, 
żeby plan się zawalił“ — poparły 
ją inne.

W rezultacie tempo pracy wzmo 
gło się bardzo poważnie i plan 
miesięczny został wykonany.

Metoda zbiorowych pogadanek 
na aktualne tematy polityczne 
oddaje w pracy tow. Karwackiej 
duże usługi. Główny nacisk jed­
nak kładzie ona na bezpośrednie 
oddziaływanie indywidualne na 
swe towarzyszki pracy.

żeby człowieka przekonać, 
trzeba go przed tym dobrze zro­
zumieć, dobrze poznać, zdobyć so 
bie jego zaufanie — mówi tow. 
Karwacka. — I samemu można 
się przy tym niejednego nauczyć.

Toteż o wynikach jej pracy w 
znacznym stopniu decyduje właś­
nie zainteresowanie się życiem 
innych robotnic, ich troskami i 
trudnościami,—pomoc, rady i wska 
zówki. Iluż to kobietom pomogła 
tow. Karwacka w umieszczeniu 
dzieci w przedszkolu czy żłobku, 
ilu poradziła w ich domowych, 
rodzinnych kłopotach. Jako agi­
tator partyjny jest tow. Karwac­
ka przyjacielem i wychowawcą 
całej swojej grupy.

Rezultat Indywidualnego oddzia 
ływania uwidocznił się wyraźnie w 
przypadku robotnicy Marii Pru- 
sator. Młoda dziewczyna przyszła 
do_ pracy z innego zakładu. Była 
zniechęcona, pracowała słabo. Za­
opiekowała się nią Józefa Kar­
wacka. Tłumaczyła, dawała przy 
kłady, wyjaśniała—nie było dnia, 
żeby ze sobą nie rozmawiały. W 
rezultacie Maria Prusator zmie­
niła się do niepoznania. Dziś jest 
przodującą pracownicą, aktywną 
działaczką ZMP.

Tow. Karwacka zdaje sobie

partyjne robotnice Gołaszewska i 
Katarzyna Madhoń.

Wśród robotników budowla­
nych jednym z przodujących agi­
tatorów jest tow. ŁUKASZ SZRA 
MUK, majster ciesielski z ZB 4.

Metodą stosowaną w pracy a- 
gitacyjnej przez tow. Szramuka 
jest nawiązywanie do faktów z ży 
cia poszczególnych członków za­
łogi i tłumaczenie na ich tle 
postępu jaki dokonuje się w na­
szym życiu dzięki polityce par­
tii j rządu. Tow. Szramuk wie z 
doświadczenia, że argumenty łat­
wiej trafiają do przekonania ro­
botnikom, gdy oparte są na przy­
kładach z ich własnych przeżyć 
bądź to w zakładzie pracy, bądź 
w życiu osobistym i rodzinnym.

Czy to przy wypłacie, czy 
przy wydawaniu ubrań ochron­
nych, czy gdy zastosowano jakieś 
ulepszenia — nie ma zdarzenia w 
życiu kilkunastoosobowej załogi 
warsztatu ciesielskiego na ulicy 
Olszyńskiej, którego by tow. Szra­
muk nie wykorzystał w swej pra­
cy agitacyjnej.

A praca ta nieraz natrafia na 
trudności. Wprawdzie załoga czy­
nem dokumentuje swoje oddanie 
Polsce Ludowej: wszyscy podpi­
sali Apel Pokoju, stale podejmu­
ją zobowiązania produkcyjne, po­
życzkę zasubskrybowali wszyscy 
jak jeden mąż, plany są wyko­
nywane przed terminem. Ale jeśli 
przyjdzie do wymiany poglądów 
na różne sprawy -— przebija jesz­
cze nieraz zacofanie poszczegól­
nych robotników ciążący na nich 
balast przeszłości. Tow. Szramuk 
nazywa to krótko: „Ot, po prostu 
nieświadomość, brak wyrobienia“ . 
W tych warunkach zasługą tow. 
Szramuka jako agitatora partyj­
nego jest to, że potrafił wyrobić 
sobie zaufanie wśród robotników, 
że otwarcie i szczerze mówią mu 
jak myślą. W ten sposób agita­
tor partyjny jest ściśle powiązany 
z robotnikami, zna ich nastroje i 
potrafi w szczerej -przyjacielskiej 
rozmowie błędne poglądy napro- 
stować, wątpliwości wyjaśnić.

A, że majster Szramuk jest do­
brym fachowcem, że chętnie po­
radzi i pomoże przy każdej robo­
cie, że w każdej akcji sam pierw­
szy podejmuje zobowiązania — 
autorytet jego wśród robotników 
jest wysoki, cenią go i szanują.

Cierpliwe wyjaśnianie linii 
partii, dobry przykład agitatora 
daje rezultaty również w dziedzi­
nie ideologicznej. Jako dowód 
może posłużyć fakt, że w ostat­
nim czasie właśnie tow. Szramuk 
wprowadził do partii 3 nowych 
kandydatów: tow, Mazurowskiego 
— przodującego cieślę w Gdań­
sku, który m. in. sporządził obu­
dowanie do wieży ratuszowej, na 
której ustawiono statuę Zygmun­
ta, jego pomocnika Żubra 
i robotnika Kernera. Oczy­
wiście po przeprowadzeniu z ni­
mi długiej, poważnej pracy Wy­
chowawczej i uświadamiającej.

Przykłady pracy agitatorów
tody pracy. Starszy inżynier Abra sprawę, _źe aby innych wychowy- tow. tow. Kajwackiej i Szramuka

.usté ogoín.: 'i h dożynek w P min, zorganizowano wystawę rolni­
czą, obradującą postęp techniczny w rolnictwie.

Na zdjęciu: kosiarka samobieżna „KS"—10, produkcji radzickiej.
CAF—jot. Zdz. W dowiński.

mow objaśnia każdy szczegół, z u- 
wagą wysłuchuje głosów spawa­
czy, a w wypadku, gdy są oni w 

! błędzie cierpliwie udziela im do- 
. kladnych wskazówek.

Dzięki braterskiej pomocy inży- 
■nierów radzieckich spawacze stocz 
j niowj opanowują doskonale swój 
: zawód, uzyskując coraz lepsze wy 
I niki w pracy.

B. K.
* korespondent

wać i uświadamiać należy przede są cenne zwłaszcza dla tego, żewszystkim samej dobrze oriento- . , . . ,
wać się w zagadnieniach poli- j wie û mamy jeszcze agitatorów 
tycznych i stale wzbogacać swoją jedynie z nazwy, oderwanych od 
wiedzę. Dlatego też była pilną! mas i niemających do swych to- 
słuchaczką na kursie szkolenie- w należytego po-
wym II stopnia, na który uczę- . . . .  J K
szczała w ub. roku, a obecnie u-, elscla-
ważnie czyta książki i gazety | Tow. tow. Korwacka i Szramuk 
partyjne, które jej pomagają w dają przykład pracy agitatorów 
pracy agitacyjnej. Zachęca rów -, — nierozerwalnie związanych z 
nież do stałego podnoszenia po- masami, ludzi realizujących na 
ziomu ideologicznego swoje ko- dołowym szczeblu wielkie zada- 
leżanki. Dzięki jej oddziaływaniu,1 nie przeks ! alcenia naszego naro- 
na kurs szkolenia partyjnego I du w naród socjalistyc- v, 
stopnia zapisały się m, in. 2 bea-J SI. O.
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Wzrost uświadomienia spółdzielcówwarunkiem dalszego rozwoju spółdzielni produkcyjnych

Polski sztandar
na wraku „Gneisenau

W poprzednim artykule omówi­
liśmy pracę Wydziału Polityczne­
go POM w dziedzinie aktywizo­
wania podstawowych organizacji 
partyjnych w spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Obecnie zajmiemy się 
pracą polityczną wśród ogółu 
spółdzielców, mobilizującą ich do 
walki o umocnienie i rozwój spół­
dzielni.

Doniosła rola 
agitatorów

Organizacja partyjna w , spół­
dzielni produkcyjnej jest jej poli­
tycznym kierownikiem i powinna 
dbać o prawidłowy kierunek jej 
rozwoju, o wzrost- świadomości 
ideologicznej wszystkich jej człon 
ków. Właśnie dlatego potrzebne 
jest uaktywnienie agitatorów »raz 
włączenie do szkolenia ideologicz 
nego jak najszerszych mas spół­
dzielców.

Przykładem dobrej pracy agita­
tora i roli, jaką odegrać może w 
spółdzielni produkcyjnej, jest na­
stępujący fakt:

W spółdzielni w Szpęgawsku 
w rezultacie niedostatecznej pra­
cy masowej oraz trudności pierw 
szego okresu rozwoju, wśród nie­
których spółdzielców dały się za­
uważyć wahania i wątpliwości co 
do słuszności obranej drogi. Do­
pomógł im wówczas agitator par­
tyjny z przodującej spółdzielni w 
Kokoszkowych tow. Rakowski. 
Opowiedział on kolegom ze Szpę- 
gawska o tym, jak oni u siebie w 
Kokoszkowach łamią trudności, 
jak gospodarują, jakie są formy 
i metody ich działalności. Następ 
nego dnia na zebraniu spółdziel­
czym w Szpęgawsku rozwinęła 
się szeroka dyskusja, w której 
wyniku uchwalono szereg wnios­

ków opartych o doświadczenia 
spółdzielców z Kokoszkowych, a 
nastroje wahań i wątpliwości zo­
stały przełamane.

Oczywiście, agitatorzy tylko 
wtedy mogą w pełni wywiązywać 
się ze swych zadań, gdy są stale 
i wyczerpująco informowani o 
najważniejszych wydarzeniach i 
mają ścisły kontakt z egzekutywą 
organizacji podstawowej, a także 
z instruktorami Wydz. Polityczne 
go POM. Przyznać jednak musi­
my, że na tym odcinku mamy je­
szcze poważne braki. Kontakt z 
agitatorami jest jeszcze dość luź­
ny j nie zawsze na czas otrzymu­
ją oni zadania i nastawienie.
Wpływ organizacji pod­

stawowej na zarząd 
spółdzielni

W spółdzielniach produkcyj­
nych na naszym terenie był 
okres, gdy organizacje podstawo­
we zapominały o swej przodują­
cej, kierowniczej roli, bezkrytycz 
nie polegając na tym, jak zade­
cydują zarządy lub nawet ich prze 
wodniczący. Zresztą i dziś jesz­
cze nie wszędzie błąd ten został 
przezwyciężony. Tak np. w Czar- 
nymlesie o wszystkim decyduje 
przewodniczący spółdzielni tow. 
Zaworski, a sekretarz organizacji 
podstawowej pozostaje w cieniu. 
Nie wychodzi to na korzyść spół­
dzielni, bowiem w tej sytuacji 
tow. Zaworski nie jest krytyko­
wany, nie widzi swych błędów, 
rządzi jednoosobowo. Spółdzielnia 
w Czamymlesie ma szereg poważ 
nych niedociągnięć.

Natomiast w Kokoszkowych or 
ganizacja podstawowa ma poważ 
ny wpływ na pracę zarządu spół­

Żegluga Przybrzeżna
otWieia ruch towarowv między portami polskiego Wybrzeża

Wykorzystanie drogi morskiej Szczególnie w okresie jesieni, kie 
dla przerzutu towarów w rejo- dy transport kolejowy i kołowy 
nie Wybrzeża ma bardzo poważne jest przeciążony, statki mogą od­
znaczenie w naszej gospodarce, dać duże usługi i odciążyć kole­

je.
Słusznie też się stało, że decy­

zją Centralnego Zarządu PMII, 
Gdańska Żegluga Przybrzeżna 
przejmuje jesacze w końcu wrześ 
nia s/s „Narew“, dotychczas znaj 
dujący się w eksploatacji Polskiej 
Żeglugi Morskiej, dla uruchomie­
nia stałej linii pomiędzy polskimi 
portami. Żegluga Przybrzeżna ma 
już pewne doświadczenia w orga 
nizowaniu transportu towarowe­
go, przewożąc w okresie mniejsze 
go nasilenia ruchu pasażerskiego 
znaczne ilości ryb z Helu do Gdy 
ni.

Powodzenie nowego przedsięwzięcia 
zapewniają napływające już zgło 
szenia instytucji gospodarczych na 
przewóz znacznego tonażu nasion 
oleistych z Ustki do Gdyni oraz 
aparatów i części maszynowych z 
Gdańska do Szczecina. Ze wzglę­
du na to, że przewóz drogą mor­
ską jest bardziej atrakcyjny niż 
lądową z powodu znacznie niż­
szych kosztów należy oczekiwać, 
że s/s „Narew“ nie zabraknie ła­
dunków.

T r z  t y s  e e z  y statek
pilota portowego 
Kleszcze wskiego

Starszy pilot portu gdyńskiego 
oficer Żeglugi Wielkiej Antoni 
Kleszczewski wyprowadził ostat­
nio z portu swój trzytysięczny 
statek. Był to radziecki statek s/s 
„Turajda“ , który robotnicy porto 
wi obsłużyli systemem szybkościo 
wym.

St. pilot A. Kleszczewski pracu 
je od sześciu lat w porcie gdyń­
skim i w tym czasie dał niejedno 
krotnie dowody doskonałego opa­
nowania swego zawodu. Nie rząd 
kie były wypadki, gdy pilot Kle­
szczewski z narażeniem własnego 
życia, podczas gwałtownych sztor 
mów wykonywał z powodzeniem 
trudne zadania.

W uznaniu za sumięnną i ofiar 
ną pracę Kleszczewski został ude 
korowany Złotym Krzyże* Zasłu 
gi. Z. BATKO

dzielni. Przewodniczący tow. Mi- 
lewczyk we wszystkich zasadni­
czych sprawach radzi się egzeku­
tywy. Wspólne omówienie spraw 
i opracowanie wniosków chroni 
przewodniczącego i zarząd przed 
omyłkami, pomaga w usprawnie­
niu pracy.

Jedną z najistotniejszych spraw 
jest ścisłe przestrzeganie statutu 
spółdzielni. Dotychczas dawał się 
niejednokrotnie zauważyć pojed­
nawczy stosunek do1 członków 
spółdzielni naruszających statut. 
W oparciu o wskazania ICC PZPR 
wyjaśniliśmy towarzyszom ze 
spółdzielczości produkcyjnej, że 
taki stosunek wobec naruszają­
cych prawo spółdzielcze jest głę­
boko niesłuszny, gdyż toleruje się 
postępowanie, przynoszące szko­
dę pozostałym spółdzielcom, pra­
cującym uczciwie j sumiennie.

Organizacje podstawowe wzmo­
gły swą czujność w tej dziedzi­
nie i rozwinęły odpowiednią pra­
cę uświadamiającą wśród ogółu 
spółdzielców. Wyrazem tego było 
m. in. usunięcie spośród członków 
spółdzielni ludzi, naruszających 
statut, którzy swą postawą wy­
wierali demoralizujący wpływ na 
resztę spółdzielców. Tak np. w 
Kokoszkowach walne zebranie wy 
kluczyło niejakiego ob. Maszkow- 
skiego, który przez swój zły sto­
sunek do pracy naraził spółdziel­
nię na poważne straty. W Rywał- 
dzie walne zebranie wykluczyło 
ze spółdzielni dwóch członków za 
systematyczne uchylanie się od 
pracy itd.

Rosną szeregi 
spółdzielców

Wzmożenie pracy polityczno- 
uświadamiającej przycznia się do 
gospodarczego i organizacyjnego 
umocnienia spółdzielni produkcyj­
nych, co z kolei powoduje wzrost 
szeregów członkowskich. W Ry- 
wałdzie w ostatnim okresie do 
spółdzielni wstąpiło 5 rodzin chło 
pów indywidualnych oraz 8-oso- 
bowy zespół uprawowy, składają­
cy się z członków ZMP. Również 
w Kokoszkowach przyjęto 4 rodź; 
ny chłopskie. Przykładów takich 
jest więcej.

Jednocześnie rosną szeregi człon 
ków partii w spółdzielniach pro­
dukcyjnych pow. starogardzkiego.
Tak ostatnio przyjęto do partii 3 
spółdzielców z Czarnegolasu, 
powstała grupa kandydacka w Bia 
łachowie itd.

Poważnym osiągnięciem jest a- 
ktywizacja kobiet w pracy spół­
dzielczej. Przyspieszenie przebie­
gu żniw w wyniku rozwijającego 
się współzawodnictwa, przyczyni­
ło się do szerszego niż w ub. ro­
ku oraz na wiosnę bież. roku u- 
działu kobiet w robotach polnych. 
Wydział Polityczny wykorzystał 
to dla wzmożenia pracy wśród ko 
biet, kierując na ten odcinek spec 
jalną uwagę organizacji podsta­
wowych.

Obecnie możemy już powie­
dzieć, że w tych spółdzielniach, 
gdzie jeszcze niedawno kobiety 
pozostawały bierne j nie praco­
wały, obecnie nie tylko biorą one 
udział w pracach w polu, lecz tak

że uczestniczą w zebraniach i dy­
skusjach nad aktualnymi zagad­
nieniami spółdzielni. Zrozumiały 
bowiem, że sprawa spółdzielni 
jest także ich sprawą, że od dob-| 
rej pracy spółdzielni zależy przy- j 
spieszenie jej rozwoju, a co za ' 
tym idzie — podniesienie poziomu 
bytowego członków.

W tegorocznej pracy wyróżniło 
się wiele kobiet jak np. Teresa 
Glich i Irena Glich w Rywałdzie, 
Janina Kaczyk i Elżbieta Szar- 
machowa w Linówku, Krystyna 
Kulig i Gertruda Ciacharowska w 
Kokoszkowach i inne.
Obok osiągnięć mamy 
jeszcze sporo braków
Wydział Polityczny ściśle współ 

pracuje z Komitetem Powiato­
wym PZPR w Starogardzie. Wy­
dział Rolny KP jest w kursie każ 
dego z naszych posunięć, my zaś 
jesteśmy stale informowani o sta 
nie rzeczy w gromadach indywi­
dualnych, o spostrzeżeniach KP z 
terenu spółdzielni produkcyjnych, 
o planach i zamierzeniach na naj 
bliższy okres. Tej współpracy zaw 
dzięczamy wiele naszych osią­
gnięć.

Jednocześnie nie zamykamy o- 
czu na braki w naszej pracy. Nie 
dostatecznie pracowaliśmy wśród 
młodzieży: nie udzieliliśmy nale­
żytej pomocy Zarządowi Powiato 
wemu i terenowymi kołom ZMP.

Zaniedbaliśmy poważnie pracę 
wśród członków zespołów uprawo 
wych. Niedostateczną uwagę poś 
więcono komitetom założyciel­
skim.

Nie dość głęboko wnikamy nie 
raz w sprawy gospodarcze spół­
dzielni produkcyjnych, co jest 
skutkiem niedostatecznej znajo­
mości doświadczeń kołchoźników 
radzieckich oraz przodujących 
spółdzielców w kraju. M. im bar­
dzo słabo stawialiśmy dotych­
czas sprawę rozwoju hodowli w 
spółdzielniach produkcyjnych, któ 
ra jest nie tylko źródłem zaopa­
trzenia ludzi pracy w mięso i 
tłuszcz, lecz i jednym z najbar­
dziej dochodowych odcinków 
wspólnej gospodarki. Niewystar­
czająco popularyzowaliśmy także 
inne odcinki dochodowej gospodar 
ki spółdzieląpej, jak np. hodowlę 
drobiu i ryb, ogrodnictwo i sadów 
nictwo, pszczelarstwo itd. Za ma 
ło uwagi poświęciliśmy wprowa­
dzeniu naukowych nowoczesnych 
metod uprawy ziemi, hodowli itd. 
co odbiło się na wynikach walki o 
zwiększenie wydajności gospodar­
ki spółdzielczej.

Naprawienie tych braków', dal­
sze wzmocnienie pracy masowo - 
politycznej wśród spółdzielców, 
dalsze ubojowienie podstawowych 
organizacji partyjnych w spół­
dzielniach produkcyjnych w opar 
ciu o doniosłe wskazania KC 
PZPR — oto zadania Wydziału 
Politycznego POM w Żabnie na 
najbl ższą przyszłość.

KAZIMIERZ NOWAKOWSKI 
kierownik Wydziału Polityez.
POM w Slarogadzie-Żabme

Jak już donosiliśmy dnia 11 hm. 
zakończone zostały prace przy wy­
dobywaniu zatopionego w 1945 r- 
partcernika „Gneisenau“ , który w 
ciągu siedmiu lat tarasował główne 
wejście do portu gdyńskiego. Dzięki 
ofiarnej pracy robotników i inżynie­
rów Polskiego Ratownictwa Okręto­
wego, prace związane z wydobyciem 
pancernika trwały niespełna rok i

JOZEF JANCA

zakończone zostały na dwa miesiące 
przed planowanym terminem-

Nad wydobytym wrakiem „Gnei­
senau“  załopotał polski sztandar.

W walce o podniesienie z dna 
morskiego niemieckiego pancernika, 
szczególnie ofiarna i bohaterska by­
ła praca nurków, których zdjęcia 
zamieszczamy poniżej.

WI \DYSLAW SOł.T YSK ILWICZ

EDMUND WISNIEWSKI STANISŁAW NIKLAS

Państwo przedwrześniowe
w służbie monopoli kapitalistycznych

Burżuazyjni socjologowie i praw 
nicy przedstawiają państwo bur- 
żUazyjne jako nieklasowe, stojące 
rzekomo ponad społeczeństwem. 
To samo stanowisko zajmują rów 
nież prawicowi socjaliści.

Tak np. teoretyk angielskiej 
partii labourzystowskiej, wróg kla 
sy robotniczej i socjalizmu, H. 
Lasky, w książce pt. „Państwo w 
teorii i w praktyce“ powiada m. 
in.: „Państwo powinno mieć na celu 
zaspokojenie dążeń 'wszystkich swych 
obywateli i zaspokojenie — w równej 
mierze“. A zatem, obecne państwa 
imperialistyczne, jak np. USA, 
Anglia czy- inne, to według La- 
sky‘ego nie organ monopoli ka­
pitalistycznych, ale władza nad ty 
mi monopolami, to nie organ po­
wołany do obrony interesów bur- 
żuazji i do dławienia mas pracu­
jących, ale organ powołany do za 
spokojenia potrzeb całego narodu, 
czyli' również robotników, chło­
pów, jak i np. nieludzko uciska­
nych "Malajczyków i Murzynów.

Te obłudne tyrady o ponadkla- 
sowości państwa, o równości wszy 
stkich obywateli wobec prawa, 
wyśmiał już kiedyś pisarz fran­
cuski Anatol France, mówiąc z 
sarkazmem, że prawo w jedna­
kowym stopniu zabrania zarówno 
biednemu, jak i bogaczowi noco­
wać pod mostem i kraść chleb.

Yi Interesie burżuazji leży u-

! krycie, zamaskowanie klasowego 
sensu państwa. Zadaniem marksi 
stów jest przeciwnie — obnaże­
nie istoty klasowej państwa bur- 
żuazyjnego, obalenie kłamstw o 
ogólnonarodowym charakterze te 
go państwa, mających ułatwić 
burżuazji jej panowanie klasowe.

Temu zadaniu czyni zadość wy 
dana niedawno praca prof. L. 
Grosfelda, „Państwo przedwrześ­
niowe w służbie monopoli“ (Książ 
ka i Wiedza, 1951 r.). Praca ta jest 
przyczynkiem do studiów nad poi 
skim ' imperializmem i postawiła 
sobie za zadanie, na przykładzie 
życia ekonomicznego i polityczne 
go w Polsce przedwrześńiowej. 
wykazać jej imperialistyczny cha 
rakter. konkretnie, w dziedzinie 
stosunków między monopolami ka 
pitalistycznym; a państwem.

Jedną z cech imperializmu jest 
potęgujący się stale proces zra­
stania się monopoli z państwem. 
Aparat państwowy zostaje pod­
porządkowany kapitalistycznym 
monopolom już nie w formie za­
maskowanej i pośredniej, ale cał­
kowicie jawnie i bezpośrednio. 
Najważniejsze stanowiska obsa­
dzane są przez potentatów mono 
polistycznych, którzy na te stano 
j,viska wyznaczają bankierów, ge- 
" ‘•'fciarzy, prezesów koncernów 
itd.

1 W Polsce przedwrześńiowej pro

ces zrastania się aparatu państwo 
wego z monopolami miał przebieg 
podobny, jak w innych krajach 
imperialistycznych, t

Przenikanie ludzi z aparatu pań 
stwowego do tzw. „życia gospo­
darczego“, czyli do rad nadzor­
czych, zarządów i dyrekcji koncer 
nów, banków i na odwrót było 

i zjawiskiem stałym w okresie mię 
dzywojennym, a spotęgowało się 
zwłaszcza w okresie rządów sana 
cji. Wielokrotny minister Przemy 
słu i Handlu oraz Skarbu, Cze­
sław Klamer, był członkiem rad 
nadzorczych 12 wielkich przedsię 
biorstw. Inny dygnitarz państwo­
wy, prezes Banku Gospodarstwa 

j Krajowego generał Roman Gore“ 
ki był równocześnie prezesem 
Tow. Starachowickich Zakładów 
Górniczych, firmy „Azot" i jeszcze 
2 wielkich firm.

Niejako symbolem dyktatury 
kapitału f-nansowego. „unii oso­
bowej“ monopoli i p ństwa był 
Andrzej Wierzbicki — onże: 1) 
minister Przemysłu i. Handlu. 
2) delegat rządu na Paryską Kon 
ferencje Pokojową, 3) prezes Ko­
mitetu Opiniodawczego przy Ko­
mitecie Ekonomicznym Rady Mi- 

; nistrów, 4) wpływowy poseł na 
Sejm, 5) prezes zarządu i dyrek- 

¡tor naczelny „Łewiatana“ , 6) czło' 
nek rad nadzorczych j prezes 16 

] wielkich krajowych ł zagranicz­
nych instytucji bankowych i prze 
myślowych,

Ministrami Rolnictwa j Reform 
Rolnych byli hrabiowie i wielcy 
obszarnicy: Raczyńscy, Chłapow- 

■ scy, Niezahitowscy. „Dziś mini­
ster — .jutro bankier, dziś ban­

kier — jutro minister... Taka sy­
tuacja jest nie tylko w Rosji, ale 
wszędzie, gdzie rządzi kapitał“ — 
pisał Lenin (t. 24, wyd. ros. str. 
96).

Praca L. Grosfelda cytuje rela 
cje o malwersacjach i korupcji, o
całym bagnie moralnym, kiedy to 
zasiadający w różnych radach dy 
gnitarze zawierali umowy w imię 
niu państwa, czynili zakupy rze 
czy niepotrzebnych, przepłacali 
świadomie, dawali i brali krocio­
we łapówki, sprzedawali sami so­
bie, wykorzystywali fundusze pu 
bliczne dla celów prywatno - kapi 
talistycznych.

Obniżka płac, przedłużenie cza 
su pracy, skrócenie urlopów, li­
kwidacja ubezpieczeń, ofensyw: 
na byt klasy robotniczej — były 
określane jako walka o „rentow 
ność warsztatu produkcji“. W tej 
dziedzinie milkły sprzeczności ist­
niejące w poszczególnych wypad­
kach między niektórymi grupami 
kapitalistów, czy też między ka­
pitalistami i obszarnikami.

Monopole kapitalistyczne 1 ob- 
szarnictwo wykorzystywały w tej 
ofensywie na byt mas pracują­
cych swą siłę ekonomiczną, apa­
rat administracyjny, sądowy l po 
licyjny i ponadto cały aparat od­
działywania ideologicznego, któ­
ry w różnych formach i różnymi 
kanałami usiłował otumanić masy 
ludowe.

Ogromną i decydującą usługę 
oddawało imperialistycznej bur­
żuazji w jej walce z ludem pra­
cującym prawicowe kierownictwo 
PPS oraz kułackie partie ■ chłop­
skie. Partie te, jak oka w głowie,

strzegły państwa kapitalistyczne­
go, według nich „sprawy wspól­
nej i ogólnej“.

Na czele walki rewolucyjnej 
mas stała KPP. która tłumaczy­
ła masom klasową istotę państwa, 
wzywała do walki, do przeciwsta 
wienia się „wyzyskowi i zdzierst- 
wu kapitalistów i obszarników i 
ich rządu“ jak głosiła jedna z o- 
dezw KPP. Dzięki tej walce i o- 
porowi mas, burżuazji nie udało 
się przeprowadzić wszystkich swo 
ich antyrobotniczych zarządzeń.

Specyficzną cechą polskich sto 
sunków, jeśli idzie o zrastanie się 
naństwa z monopolami, było, że 
państwo służyło nie tylko wiel­
kim monopolom krajowym, ale i 
zagranicznym. Wynikało to stąd 
że udział kapitału zagranicznego 
był decydujący w podstawowych 
gałęziach gospodarki.

Udział ten wynosił 66 proc. o- 
gólnego kapitału zakładowego 
wszystkich spółek akcyjnych w 
Polsce; wielkie przedsiębiorstwa 
przemysłowe o kapitale akcyjnym 
powyżej 3 milionów były opano­
wane przez kapitał obcy w 90 
proc. Poza tym działały w Polsce 
spółki czysto zagraniczne. Cha 
rakterystyczne, że . obcy kapitał 
nie zakładał prawie żadnych no­
wych przedsiębiorstw w Polsce, 
lecz wykupywał już istniejące 
szedł więc tylko tam, gdzie nie 
było żadnego ryzyka. Nie ma więc 
mowy o jakimś wpływie kapita­
łów obcy h na uprzemysłowienie 
i fozwój gospodarczy w Polsce. 
Natomiast kapitaliści zagraniczni

wyciskali z Polski ogromne zys- 
ski.

W Polsce przedwrześńiowej 
państwo było, właścicielem 1 
współwłaścicielem jyoważnej iloś­
ci przedsiębiorstw przemysłowych 
i banków. Niektóre z nich (BGK, 
„Polmin“ i inne) należały do pań 
stwa w 100 proc., inne (jak np. 
Huta Pokój) były wspólną włas­
nością państwa i kapitału pry­
watnego. Ale to bezpośrednie an­
gażowanie się państwa kapitali­
stycznego nie stanowi w najmniej 
szym stopniu wyłomu w gospo­
darce kapitalistycznej Przeciw­
nie służy interesom wielkich mo 
nopoli.

Właściciele upaństwowionego 
przedsiębiorstwa otrzymywali od 
państwa ogromne odszkodowania, 
najczęściej przewyższające war­
tość obiektu. A poza tym upańst- 
wewiało się w większości wypad 
ków przedsiębiorstwa deficytowe.

Istotny sens angażowania się 
państwa w rozmaitych przedsię­
biorstwach i koncernach był na­
stępujący: państwo z pieniędzy 
wyciskanych z mas ludności w 
formie podatków pokrywało defi 
cyty i ratowało przed ruiną ka­
rygodnie gospodarujące, pasożyt­
nicze przedsiębiorstwa kapitali­
styczne. opłacało całą sforę nie­
robów. Taki był sens kapitalistyoz 
nego upaństwowienia.

Przez cały okres 20 lat rządy 
burżuazyjne prowadzdy swą połi 
tykę wewnętrzną i zagraniczną, 
jawnie kierując się wolą krajo­
wych j obcych potentató-; kapit-a 
łu finansowego- E. A.
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Zabawa w ciuciubabkę
Pni?6̂ 0 cz®su otrzymaliśmy z 

w Gdańsku list, w którym kie 
r°wnictwo szkolenia sanitarnego 

prosiło redakcję o napiętno­
wanie osób, wyznaczonych przez 
Poszczególne zakłady pracy na kur 
sy sanitarne za nieuczęszczanie na 
Wykłady. Według tego listu, bywa 
lo wypadki, że na wykłady nikt ze 
słuchaczy nie przychodzi.

Chcąc wyjaśnić sprawę, zasięgnę 
liżmy opinii wyznaczonych na szko 
lenie osób,

¡ak się okazuje, szkolenie sani­
tarne w Gdańsku podobne jest do 
dziecięcej zabawy w ciuciubabkę, 
Rdz zjawiają się słuchacze a nie 
Przybywa wykładowca, drugi raz 
Wykładowca czeka daremnie na stu 
skoczy.

Jak np. pewną liczba pracowni­
ków Stoczni Gdańskiej otrzymała 
w dniu 12 bm. zawiadomienie o po 
Wołaniu na kurs sanitarny. Wykła­
dy na kursie mają odbywać się 3 
razy w tygodniu, o godz, 14.30, 
Powołani na szkolenie 
się o tej godzinie w wyznaczonym 
Miejscu, ale nie przybył wykładów 
Ca- Robotnicy stracili czekając na 
niego ok. półtorej godziny. Po­
dobnie było i na drugim wykła­
dzie, w dniu 14 bm. Wykładowca, 
'Pinio że według zapewnień przed­
stawicieli PCK, znajdował Się w 
drodze, nie dotarł wcale do stocz­
ni.

W J f i e s f g f c t f  BSucMoiwig SWars&awtj

Z' ' ’ """  budujemy w Nowym Porcie
piękny Dom Kultury

Społeczny Fundusz Odbudowy Stolicy przyśpiesza również: dziemy na następny odcinek bu- 
odbudowę i rozbudowę innych miast Polski. Zebrane na SFOS! dowy.
ponad plan sumy, przeznaczane są na budowę w różnych mia- z  drugiej strony grupa robot- 
stach nowych ośrodków pracy kulturalnej, gmachów użyteczno- nikow betonuje boczne schody, 
ści publicznej, domów mieszkalnych itd. Z ponad planowych inw 1 Sprtiwn^ pracą wyróżnia się tu 
duszów SFOS, zebranych w naszym województwie, budujemy np.! przodownik Franciszek Badźmie
w Nowym Porcie w Gdańsku piękny Dom Kultury.

Przejedżając ulicą Marynar­
ki Polskiej, zdała już widzi się 
zarys wielkiego gmachu, którego 
mury z każdym dniem wznoszą 
się Coraz wyżej. Plac budowy zaj 
muje przestrzeń między ulicą Ma 
rynarki Polskiej, a Parafialną. 
Zalegają go sterty piasku, cegieł 
i desek. Wre tu ożywiona praca. 
Jedna z grup robotników przy po 
mocy piły elektrycznej tnie des­
ki, potrzebne dó szalunków. Usta

gmach na wysokości pierwszego 
piętra. Celem zapewnienia dosta­
tecznego miejsca na zieleńce, kwie 
tniki i plac postojowy, ulica Ma­
rynarki Polskiej zostanie na tym 
odcinku przesunięta i połączy się 
z ul. Wilków Morskich.

Mury parteru i pierwszego pię­
tra są gotowe, można więc już 
zorientować się w rozkładzie Ca­
łego gmachu.

— Środkowa sala — objaśnia

rowski.
Sumiennie i ofiarnie pracuje tu 

zresztą każda grupa robotników. 
Wszyscy starają się wykonać swe 
zadania jak najszybciej i jak naj 
lepiej. Robotnicy wiedzą, że budo 
wany przez nich Dom Kultury, 
będzie służył potrzebom robotni­
czym. (J. K.)

Dużym powodzeniem cieszy się sklep sprzętu muzycznego w Sopocie. Jest 
jedyny tego rodzaju sklep w trójmieście.

Gważamy, że taka gra w ciuciu­
babkę nie jest tu na miejscu. Po­
winny to wziąć pod uwagę obie za- 
1nteresowane strony: kierownicy 
szkolenia sanitarnego PCK i pra­
sownicy wyznaczeni na kursy. Za­
gadnienie przeszkolenia sanitarnego 
lest sprawą zbyt poważną, by moż­
na było traktować ją tak niepoważ­
nie...

Na podstawie korespondencji 
ł’. Kamińskiej opracowałs

(Jog.)

wioną w środku betoniarka war-
ziawUi cz  ̂ bez Przenv>% wyrzucając raz ; dalej ob. Respondek — to sala ki­

po raz strugi popielatej zaprawy. ' nowa, która zajmuje pokaźną

y r s r i w  ¿ a r s s  1 * " * •na wysokość 22 m. Będzie ona miała około 400
Dom Kultury, który zajmie po miejsc. Po lewej stronie na par- 

wlcrzchnię ponad 2000 m kw., bę terze zostaną urządzone sale: gim 
r Ue monumentalną budowlą o pię nafi!vi..jna *ahaw rtła ,w w i mlI- 
!:nym architektonicznym rozwią­
zaniu. Szczególnie imponujący bę 
dzie fronton gmachu od ulicy Ma 
rynarki Polskiej.

Jak będzie Wyglądał- gmach po 
wykończeniu, opowiada technik 
budowy Zdzisław Respondek.
Sale teatralna i kinowa 

na 400 mieisc każda

SitatiSem B* i tanu <S-B&tnietso \Ju n a c y  20 b r y g a d y  WS P 66
układają nową linię tramwajową na ul. Grunwaldzkiej

— Aż do tego miejsca — mówi 
wskazując ręką w stronę okalają­
cego plac płotu — będą biegły sze 
rokie schody, połączone z boczny 
mi tarasami, które otaczać będą

nastyczńa, zabaw dla dzieci, mu 
zyki i rytmiki oraz hole kasowe i 
pomieszczenia dla biur administra 
cyjnych.

Na pierwszym piętrze przewi­
dziano pomieszczenia na salę 
prób dla zespołów amatorskich, 
kawiarnię, czytelnię i bibliotekę. 
Na drugim piętrze najwięcej miej 
sca zajmie sala teatralna, przewi­
dziana również na 400 miejsc.

Budują dla siebie

Najżywsza arteria komunikacyj | się postacie junaków. Tą pracują 
na Wrzeszcza. — ul. Grunwaldzka cy W 20 grygadzie „SP“ chłopcy z 
jest od kilku miesięcy terenem po! białostockiego, nasypują tłuczeń
ważnych robót drogowych, Na ća 
te,j jej trasie wykańczane są nowe 
jezdnie i chodniki, a pośrodku u- 
licy budowana jest nowa linia 
tramwajowa, na którą przerzuco­
ny zostanie ruch tramwajów z do 
tychczasowych torów.

Budowę linii rozpoczęto w 
kwietniu br. Prace prowadzi Miej 
skie Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych, a montaż toru-wykonuje 
WPKGG,

na torowisko.
Junacy pracują z zapałem, co­

dziennie podwyższają normy swej 
wydajności. Ich kompania zdoby­
ła w swej brygadzie drugie miej­
sce we współzawodnictwie. Pracu 
jący tu Czesław Orłowski, Henryk 
Olender i Wacław Stachenek i in­
ni junacy nie zadowalają się jed 150 proc. normy.

junacy zorganizują niejedną a. 
trakcyjną wycieczkę.

* * *
Inna grupa junaków pracuje na 

ul. Twardej przy obsłudze maszy 
ny, tzw. tłuczkarki. Kierujący ich 
robotą, .majster Kozłowski z uzna­
niem mówi o junakach. Szczegól­
nie wyróżnia Józefa Banca, Jana 
Brzozowskiego i Mariana Klima* 
sara wyrabiających przeciętnie

Współzawodnictwo miast i powiatów
W zbiórce n a  rzecz Warszawy

W nadchodzącą niedzielę odbę-j Miasta i powiaty woj. gdań- t___ ________________
dzie się w całym województwie- skiego przystąpiły ostatnio doidynku. Lecz tacy fachowcy, jak 
rzecia zoiórka na budowę War- i ......... 1 Klpmpim Sr/a.rvk_ ktnfv wvrahia

Od kilku tygodni na odcinku ul. 
Grunwaldzkiej od Ul Barłickiego 

Murarze ułożyli w tych dniach j d0 al. Rokossowskiego, uwijają 
zewnętrzny mur drugiego piętra 
z prawej strony budynku. Budo­
wa Domu Kultury wymaga od mu 
rarzy dużych umiejętności facho­
wych, ze względu na to, że zew­
nętrzne mury buduje się z pila- 
strami, tj z kolumnowymi wystę­
pami dla upiększenia całości bu

nak tym sukcesem — walczą o pal 
mę pierwszeństwa.

Synowie chłopów ? białostockie 
go cieszą się bardzo, że przyjecha 
li na Wybrzeże. Mają obecnie moż 
ność poznać jego piękno.

Do czasu zakończenia III tur

* * *
Dzięki pomocy junaków budowa 

nowej linii tramwajowej posuwa 
się szybko naprzód. Jak objaśnia 
przedstawiciel Miejskiego Przed­
siębiorstwa Robót Drogowych iriż. 
Latecki, już w przyszłym tygod-

na budowę 
s&awy. W dniu dzisiejszym i w! 
^jedzielę odbędą się w trójmieś- j 
c,e i w miastach powiatowych; 
°raz w gminach liczne imprezy ar 
tystyczne i sportowe, z których 
dochód przeznacza się na SFOS.

współzawodnictwa 
kowej i w organizacji imprez 
propagandowych. Tak np.

Wojewódzki zjazd
kolporterów książki

W niedzielę w „Domu Książki“ 
We Wrzeszczu odbędzie się o go­
dzinie 10 pierwszy wojewódzki 
żjazd kolporterów książki.

Po podsumowaniu wyników do­
tychczasowej pracy wyróżniający 
się kolporterzy otrzymają cenne 
nagrody.

akcji zbiór! Klemens Szaryk, który wyrabia 
180 do 200 proc. normy i inni dają 
sobie doskonale radę.

-— Piękny to będzie gmach — 
Gdańsk współzawodniczy z Gdy j mówi z dumą ob. Szaryk. — Ro­
nią, pow. kwidzyński z pow. bolnicy Nowego Portu znajdą w 
kościerskim, a pow. wejherow- n*m możność rozwijania swych

uzdolnień artystycznych i kultura!ski ze starogardzkim.
W przeprowadzaniu zbiórek i 

w organizacji różnych imprez bie 
rze udział liczny aktyw ŻMP, Li 
gi Kobiet i innych organizacji 
społecznych oraz komitetów ob­
rońców pokoju i komitetów blo­
kowych w miastach. W przyszłą 
niedzielę na ulicach Gdańska kwe 
stować będą działacze dzielnico­
wych i blokowych komitetów 
obrońców pokoju.

(JK>

ne rozrywki. Spieszymy się z ro­
botą, bo gmach ma być wykon- i 
czony w stanie surowym z koń­
cem br. Jak dotychczas wszystko 
idzie dobrze, zgodnie z harmono­
gramem robót.

W środku gmachu grupa zbro­
jarzy zbroi strop skrzynkowy.

— Cała wewnętrzna konstruk­
cja gmachu oparta jest na żelbe­
tonie —- objaśnia zbrojarz Stani­
sław Kaczmarczyk. — Po nas

Odznaczenia państwowe
tlla g»rzo<3iijją(‘Y<‘!i marynarzy

W tych dniach W Prezydium W RN w Gdańsku odbyła się 
uroczystość wręczenia państwowych odznaczeń marynarzom PMH 
przodującym w pracy zawodowej i społecznej. W imieniu Prezy­
denta RP odznaczenia wręczył przewodniczący Prezydium W RN 
to w. M. WĄGRÓW SKI.

Odznaczenia Otrzymali: kpt. mar. handl. CZESŁAW GŁUCH 
— Złoty Krzyż Zasługi ,po raz drugi, kpt. mar. handl MIECZYS­
ŁAW GĄ8IOROWSKI — Złoty Krzyż Zasługi, mechanik stat­
ku, przodownik pracy WIESŁAW WIECZOREK — Złoty Krzyż 
Zasługi, marynarze — FRANCISZEK JASICZEK, MARIAN 
SZPIL ł FRANCISZEK TROJANOAYSKI — Brązowe Krzyże 
Zasługi.

nusu tj. do dnia 20 października; niu rozpocznie się ustawianie slu-
.   -   — —— — 1 | pow linii napowietrznej. Według

harmonogramu robót budowa li­
nii zostanie ukończona w grudniu 
br. Ofiarność junaków i zatrud­
nionych tu brygad robotniczych 
przyśpieszy jednak prawdopodob­
nie oddanie linii do użytku.

(ID)

T,eah • j j

l  ż y c i a  Z w i ą z k u  B o jo w n ik ó w  o W o ln o ś ć  i D e m o k r a c ję

TEATR WSELKI W GDAŃSKU —
16 bm. o godz. 19 — opera . Strasz­
ny Dwór“ : 18 bm. o godz. 19 — 
opera „Madame Butterfley“ «

K ii na
GDAŃSK
,.ZMP-oWlecW pierwszej dekadzie bm. obra. tychczasową działalność związku 

dowało w Gdańsku rozszerzone w woj. gdańskim i ustaliło plan j 
płenum Zarządu Okręgowego pracy na przygzłość
Związku Boiownikow 0 Wolność! , . , , . 1Q . on
\ Demokrację .daniu z dotychczasowej działalno?' 18 1 20

we Wrzeszczu — „Po­
dróże Guliwera“ godz. 10, 18 i 20. 

U7 „Bajka“ we Wrzeszczu — „Zlot so-
W sprawoz i kołów* — prod. czeskiej, godz: 16,

Po referacie, który wygłosił ob.
przyjdą tu betoniarze, a my przej' Fr. Kucybała, plenum omówiło do

Wydaumictujo popularno-naukouje

„Wiedza P o w s ze c h n a “
;pomocą dla ucznia i nauczyciela

zł
BARANÓW P. — Powstanie 1 rozwój świata roślinnego, str. 52, ilustr. 28 2,60. . . . . . .  1,8«

2,50 
4,70 
3— 
6—

BARANOWSKI B. — Kontrreformacja w Polsce, str. 40, ilustr. 14 
BOBIŃSKA C. — Czasy oświecenia polskiego, str. 52, ilustr. i 
BRODA E. — Energia atomowa, str. 120, ilustr. 30
BZOW SKI K. — PASZKOWSKI J. — Morze Bałtyckie, Str. 84, ilustr. 21 
IW A S Z K IE W IC Z  B. — Co to jest równanie, str. 112, ilustr. 14 
JABŁOŃSKA A. — Podstawowe wiadomości o budowie materii,

str. 56, ilustr. 38, taki. 1 . . . . • . 1>70
KARCZEWSKI S. — Czas w dzieją®  ziemi, str. 32, ilustr. 8 talii. 3 1,50
¿LIM A L._Europa__wiadomości ogólne, str. 40, ilustr. 23 2,10
KONGIEL R. Udział organizmów w budowie skorupy ziemskiej,

str.60, ilustr. 50 . • • . • - - • • • 2,70
Kr a s iń s k i  W. _  Diagramy i wykresy, str. 116, ilustr. 18 4,50
KURDYBACHA Ł. — Humanizm i jezuici, str. 44 1,50
KURDYBACHA Ł, — Średniowieczna oświata kościelna, str. 60 2,10
KURDYBACHA Ł, — Waika o świeckość oświaty W XVII i XVIII w.

str 3 2 . . » * • • •  . « • 1,50
MARKOWSKA W. — Literatura polska doby średniowiecza i początków

odrodzenia, str. 68, ilustr. 11 . . . . . . .  . 2,70
MŁYNARSKI Z. — Targowiczanle i patrioci u schyłku Rzeczypospolitej

str 48 , . * . . .  . » . • 1,50
OPAŁEK K. — Znaczenie i rozwój nauki w Polsce w XVIII wieku,

str. 52, ilustr. 23 ■ • • •. • • • - ; • 2J°
O Z G A  W — Rozbudowa szkolnictwa w Pianie 6-letmm, str. 68, ilustr, 41 3,30 
PECZALSKI M. — Obliczanie brył i pojemności zbiorników, str. 88, ii. 87 5,40
PĘCZAI.SKI M, — Rysowanie brył i  sporządzanie modeli, str. 90,

ilu str. ................................................. ■ • * • * •
S ZA N IA W SK I I. — Wstęp do pedagogiki, str. 64 1,50
SZMIDTGAL E. — Tłuszcze i ich otrzymywanie, str. 49, ilustr. 14 2,46
SZYMONOWICZ M. — Narody w walce z kosmopolityczną władzą

kościoła, str. 40. ilustr. 15 - - . .................. .................. 1.80
TESKE A. — Światło uporządkowane — polaryzacja, str. 46, ilustr, 29 1,50
ZE1DLER F. — Kinetyczna teoria gazów, str. 40 ilustr, 5 1,50

Broszury powyższe oraz katalogi znajdują się w księgarniach . Domu Książki“ .

Uwaga maturzyści!
Gdański Zakład Doskonalenia Rzemiosła

o g ł a s z a
w pisy na kurs księgow ych

Szkolenie odbywać się będzie w formie nastę­
pującej:

1) 3-miesięczny całodzienny kurs początkowy,
2) półroczna praktyka w zakładach pracy,
3) 1-miesięczhy kurs branżowy (ewent. kurs 

korespondencyjny).
Szkolenie będzie całkowicie bezpłatne. Dla za­
miejscowych kandydatów w miarę istniejących 
możliwości zostanie zorganizowany internat bez­
płatny w Gdańsku. Dla niezamożnych przewi­
duje się stypendia. W czasie półrocznej praktyki 
otrzymują kandydaci wynagrodzenie wg norm 
przewidzianych dla pracowników spółdzielni. 

Warunki przyjęcia:
Ukończona 11-Ietnia szkoła ogólnokształcąca.
W miarę Wolnych miejsc mogą być przyjęci na 
kurs kandydaci z małą maturą względnie absol­
wenci Szkół Administracyjno-Handlowych (gim,, 
lic.).

Po zakończeniu szkolenia absolwenci otrzy­
mają zaświadczenia

k w a l i f i k o w a n y c h  k s i ę g o w y c h
i zostaną zatrudnieni w pionie spółdzielczym 
w charakterze księgowych.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Wy­
dział Szkoleniowy Gdańskiego Zakładu Dosko­
nalenia Rzemiosła, Gdańsk -  Wrzeszcz, ul. Mi- 
szewskiego 12/13, pokój Nr 15, od godz. 8—15. 

Zapisy przyjmuje się do dnia 25. IX. 51 r
1476/K

O b w i e s z c z e n i a

Uniwersytet Ludowy w Bendominie przyj­
muje do dnia 20 października kandydatów na 

szkolny 1951/52. O przyjęcie mogą ubiegać 
kandydaci, którzy ukończyli 18 lat, mają 

Ukończone 7 kl. Szkoły Podst. Internat i pełne u- 
trzymanie — bezpłatne. Wymagane dokumenty: 
Podanie, życiorys, ostatnie świadectwo szkolne, 
"uadectwo lekarskie oraz opinia z ZMP lub 
Purtii. Podania kierować — Uniwersytet Lu- 
^ • ’y w Bendominie, p-ta Nowy JJarkoczyn, 

Kościerzyna, woj. gdański* ¿48.1/K

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO legitymacje 
Stoczni Gdańskiej, metry­
kę urodzenia, karty zamel­
dowania Leszka, Danuty 
Heleny Witkowskich. Zwrot 
wynagrodzę. G-960

ZGUBIONO pieczątkę „Kpt. 
Tadeusz Peyzal inspektor 
Okrętowy Poż.“  G-958

7GUBIONO legitymację Zw. 
Metalowców wydaną Jar- 
esewsklemu Ryszardowi —

ŚGUBIŁEM wszystkie doku­
menty wraz z portfelem: 
wojskowe zaświadczenie nr 
D83144, zaświadczenie tożsa­
mości 7/50. zameldowanie i 
prawo jazdy na nazwisko 
Halaj Tadeusz zamieszkały 
W  Brandowie, pow  Kwi­
dzyn. Uczciwego znalazcę 
nagrodzę. P-954

ZGUBIONO w dniu 6. IX.
legitymację służbową nr 
127/51 wydaną przez Gdański 
Urząd Morski Kapitanat 
Portu Elbląg na nazwisko 
Fętlickl Tadeusz. P -943
ZGUBIONO przepustkę Za­
kładów Mechanicznych w 
Elblągu na nazwisko Łą- 
czi-ński Anatol, £-356

ZAGUBIONO legitymację 
służbową nr 401 wydaną 
przez Centralę PUB War­
szawa, legitymację nr 218 
wydaną przez OIOS Gdańsk 
t legitymacje związkowa na 
nazwisko Solik Tadeusz.

G-951
ZGUBIONO przepustkę Za 
kładów Mechanicznych w 
Elblągu na nazwisko Fllip- 
skl Ryszard. P-955
t r z y m ie s ię c z n e  nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź, 
skrytka 163. 1409/K
ZGUBIONO legitymację Zw 
Zaw. Żaki. Odzieżowych

DłKitP śttODWCfa.
E-349

ci podkreślono poważny udział 
członków związku w akcjach po­
święconych walce o pokój,
. Na zakończenie obrad płenum 
wybrało nowego przewodniczące 
go zarządu okręgowego związku, 
którym został ob. Kucybała.

Pod uwagę odb crcom
wętjf/a i BioSiss»

Jak Centrala Zbytu Węgla ko­
munikuje, dość często zdar*a się, 
że W oznaczonych terminach 
przywozu opalu niektórzy miesz­
kańcy wychodzą z domów na 
dłuższy czas, nie upoważniając 
nikogo do przyjęcia węgla czy 
koksu. Utrudnia to poważnie pla­
nową dostawę opalu i naraża nie­
jednokrotnie odbiorców na straty.! program  rozgłośni gdańskiej

„Przyjaźń" we Wrzeszczu — „Za wa- 
mi pójdą inni“ — poniedziałki, śro­
dy i piątki godz. 17 1 19 

Marynarz1’ w Nowym Porcie — „Hi­
storia jednego wynalazku“ , godz. 
18 i 20 .

.Polonia“ w Oliwie — „Za cenę ży­
cia“ , gódz 16 18 i 20.

SOPOT
„Polonia** — „Hrabia Monte Christo'% 

część t, godz. 16. 18 i 20.
„Bałtyk** — „Scott na Antarktydzie“  

-— prod. ang., kolorowy — godz. 
16.30 18-30, 20.30.

GDYNIA
„Warszawa** — „Kłopoty referenta 

Trzyszki“  — godz. 17. 19, 21.
„Atlantic“ — „Hrabia Monte Christo“ , 

część II, godz 16-30, 18.30 t 20.30.
„Goplana“ — „Zsfliartowani“ , godz. 

godz. 16, 18 1 20
„Promień“ w Chylonii — „Rodzina 

Sonnenbrucków“ — godz. 18 1 20-

/K a d io
Celem uniknięcia tych trudno­

ści odbiorcy opalu powinni, w u- 
stalonyeh przez DBO dniach do­
stawy, pozostawiać przez

na niedzielę. 16 września 1951 r.
5-55 — Gdańsk wita słuchaczy — 

chwila muzyki — lok. 5.58 — Sygnał

Czym zajmufe się r e f e r a t  I f i i l S *  w Stoczni Rybackiej ?
czas w zakładzie brak umywalni 
dla kobiet, chociaż w stoczni pra­
cuje ich znaczna ilość, a w umy- 

! walni ach dla mężczyzn często bra 
kuje wody i mydła.

c a ły ' czasu, 6.00 — Dziennik. 6-20 — Płyty.
rzną w  m ieszkaniu kne-nś z ,1„' ic 55 “  Program dnia. 7.00 -  Dziennik, czas W m ieszuaniu  Kogoś z d o - j7 20 _ Muzyka s o o  -  wiad. poranne.
m ow m k ow , w zględn ie  u pow ażn iać 8 to -  Muzyka, 8.50 -  Audycja s k r k . 
sąsiadów  do p rzy jęc ia  transportu  i8 55 — Zapowiedź programu lokalne- 
onału jgo — lok. 9.00 — Koncert organowy.

T T . . ń ,   , • . i 9.30 — AUd, literacka. 9.45 -  Wieś
Ł p ow a zn ion ym  należy  w ręczac tańczy i śpiewa 10.00 — Muzyka. 10.05 

oryg ina ły  z leceń  dostaw y. — Skrzynka ogólna 10.20 — Poezja i
muzyka. 11.00 — Melodie rozrywkowe. 
1140 — Skrzynka Wszech. Radiowej. 
11.52 — Muzyka — lok 11.57 — Syg­
nał czaeu i hejnał, 12-34 — Przegląd 
czasopism. 12.15 — Poranek symfon-ćz 
ny, 13 18 — Z historii ruchu robotni­
czego 13.38 — Koncert. 14 15 — Skrzyń 
ka radiowa w opr. Euzebii Ostrow­
skiej — lok 14.25 — Koncert życzeń
— lok. 14 50 — Reportaż — lok. 15.00 

Jak  in form u je  nasz korespoil- i -  Rozmaitości literackie: „Żuławy we, iszły do literatury“ , — opr. Janina 
i dent M . Kiszewski, referat BiHP|Krausowa — lok. 15.15 — Aud. dla
!w  Stoczni Rybackiej poważnie za ^
niedbuje swoje obowiązki. D otych  cje przyszłego tygodnia — lok 16.25 —

Pogodna niedziela — orkiestra mando- 
iinistów pod dyr. Romualda Snarskie- 
go _  lok. 16.50 — Aud. oświatowa. 
17.00 — Dziennik. 17.20 — Koncert- 
18 00 — Na fali humoru i satyry. 1830
— Fragmenty z operetki. 19.00 — Mu­
zyka. 19.20 — Koncert chopinowski- 
19.58 — Stan pogody. 29.00 — Dziennik. 
20.26 — Wiad. sportowe 20.30 — Słu-

R obotn icy  stoczni w ie lok rotn ie  chowisko 2150 -  Pieśni 22.00 -  spar
takiada. 22.30 — Wiad. sportowe. 23.00
— Ostatnie wiadomości. 23.10 — Muzy­
ka. 23.59 — Hymn i koniec audycji.

i już zwracali się do referatu BiHP 
jo usunięcie tych braków, dotych­
czas jednak, bezkutecznia, u w a g a :  Polskie Radio zastrze­

g a  sobie możliwość zmiany, program«-

16758671
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Nowa kariera wapna
Wydawało się, ze ostatnie sło- j na, wreszcie mieszanie z piaskiem I Jakież warunki stawiano tym 

w o zostało już dawno poyńedzia-, i... murowanie. A później zapra- nowym materiałom budowlanym? 
ne, ze mc w ięcej me da się z nie wa zastygła w kamień, trwale przede wszystkim żądano lekkoś- 
go a.1 obie. W „p.io — to zaprawa i wiążąc cegły wielopiętrowych mujci, prostoty wytwarzania, tanioś- 
muia.ska, substancja wiążąca ceguów. | ci, a więc odpowiednio dużego roz
> czy inne materiały budowlane.! Ludzie patrzyli na ten szereg!powszechnienia surowców i czyn- 

t koniec. Murarskie „kaifasze“ po j precesów, kierowali nimi i., nieuków  używanych przy produkcji.

r m i c z n i m ^ f ? 0" 8 P" “  ^  wiedzieli- Aż Przyszedłi I materiał taki został stworzo-czne mieszał ki zaprawy. Za: czas, kiedy w- Kraju Socjalizmu ■ ny przez UCzonych radzieckich.
miast piasku zaczęto tu i ówdzie j rozpoczęto olbrzymie budowy, kie j Materiał ten posiada wytrzyma-
używać do zaprawy zmielonej dy zapotrzebowanie na materiały ł°ść mechaniczną dwa i pół raza
drobno szlaki wielkopiecowej. Ale | '-udowlane wzrosło tak, że nie większą niż najlepsza cegła. Łat
od tysięcy la't istniał jeden użytek mogła już go zaspokoić normalna 
z wapna i jeden schemat techno
logiczny je&o produkcji i użycia, płyt. Uczeni ruszyli na poszukiwa 

ajpierw wypalanie kamienia wa nie nowych materiałów budowla- 
plennego, później lasowanie wap-jnych.

NASI  C Z Y T E Ł M I C y  PISZA,

Więcej troski o sanatorium przeciwgruźlicze
C n i e i i i l e

wo poddaje się szlifowaniu i gła­
dzeniu. Jest o 38 proc, tańszy niż 

produkcja cegieł czy betonowych ! cegłą i o wiele lżejszy. Metr sześ
: cienny. waży bowiem 600 kg. Pro 
\ dukować może go każdy zakład 
posiadający piece do wypalania 
wapna — dobrze nam znajome 
wapienniki.

Materiałem tym jest... wapno. 
Jakto? To stare wapno, które 

od wieków służyło jedynie na za-

9MJ

We wrześniu br. otwarto w 
Gniewie, pow. Tczew, w gma­
chu b, starostwa, sanatorium 
przeciwgruźlicze. Zniszczony bu 
dynek wymagał poważnego re­
montu, który dotychczas jednak

O D P O W I E D Z I  R E D A K C J I

nie został ukończony przez

tych bolączek.
ZYGMUNT LIETZ

Ruchomy üar mleczny
potrzebny w  Stoczni Gdańskiej

nabiału. Czy nie byłoby więc . . ,
możliwe uruchomienie na tere- n,ający SI« dwutlenek węgla. Pod

Ob. Ob. Bogdan Dobrzyński, Piotr 
Kośkiewicz, J. Rychert, T. Chrzanow­
ski, P. Rumesa, N. Czyżowski, K. Kio 
nowski — W sprawach Waszych in­
terweniowaliśmy. O wyniku powiado­
mimy.

Ob. Klaman Franciszek — W spra­
wie uruchomienia cegielni w Gdyni 
interweniowaliśmy w Prezydium MRN 
w Gdańsku, które powiadomiło nas, 
że remont cegielni wymaga dużych 
kosztów- Kredyty inwestycyjne na ten 
cel będą mogły być przyznane dopie­
ro w 1952 r.

Ob. J. Jagienka — Uwagi Wasze 
przekazaliśmy Prezydium MRN w 
Gdańsku.

Przewodniczący bloku nr 373 —
Listem Waszym zainteresowaliśmy Wy 
dział Oświaty przy Prezydium WRN.

Ob. W, Wyrzykowski — W spra­
wie skierowania Was na leczenie sa­
natoryjne interweniowaliśmy w Cen­
tralnej Wojewódzkiej Poradni Prze­
ciwgruźliczej w Gdańsku. Dostaliście 
skierowanie na leczenie do sanato­
rium w Gostyninie - Kruku. Termin 
rozpoczęcia leczenia — 27- 9. ii.

Ob. Zygmunt Wyłupek — Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne Gdańsk — Gdynia wyjaśnia 
nam, że konduktorka nr służbowy 311 
została ̂ ukarana surową naganą za nie­
właściwe zachowanie się. Kara po­
wyższa została wciągnięta do akt per­
sonalnych konduktorki.

Ob. Jeruszka — Uwagi Wasze prze­
kazaliśmy dyrekcji woj. „Do«iu Ksią­
żki".

ok™! ^ciiczas zabezpieczone? Cz~y wo- 
Północnego, sieć oświetlenia ulicznego bec olbrzymich potrzeb naszego 
na ul. Grunwaldzkiej jest obsługiwa- I budownictwa, kotły te nie dałyby 
na przez automat, który zapala 1 *a- i się z pożytkiem wykorzystać?

prawę? To wapno, które na nic 
więcej przez wieki nie przydawa­
ło się — materiałem na mor.umen 
talne gmachy, materiałem 
szym, mocniejszym i trwalszym 

przedsiębiorstwo „Jedność“ . od cegłJ7. prostszym w produkcji 
Przed domem leżą sterty gru- (>d cementu!
zu, z którego unosi się kurz, co Tak. Przez wieki wypalano wap 
nie wpływa dodatnio na zdrowie no ze skał wapiennych, mielono, 
przebywających tu kuracjuszy, zalewano je wodą, patrząc jak się 
Ponadto dotychczas nie urueho- ■ burzy i lasuje, zarabiano z pias- 
miono tu ani pralni, ani win- ; Idem i wodą j znowu patrzano, 
dy elektrycznej. jak powoli pod wpływem wysycha

Bolączką pacjentów jest nie- nia, pod wpływem powietrza tęże 
dostateczna troska o sprawy je, kamienieje, staje się tward- 
kulturalno - oświatowe. Kura- ! szym od cegły, tak że przy roz- 
cjusze np. nie otrzymują gazet, i biorcę nieraz łatwiej jest potłuc 

Odpowiednie władze powin- j cegły, niż rozbić wiązanie z sa­
ny zatroszczyć się o usunięcie prawy wapiennej między nimi.

Spojrzyjmy jakie procesy che­
miczne odbywają się podczas owe 
go znanego od tysiącleci procede­
ru wytwarzania zaprawy i muro 
wania przy jej pomocy.

Surowcem dla otrzymania wap 
na jest kamień wapienny — wę­
glan wapnia. Wypalając ten ka-

płyty czy cegły lub pustaki Z wap 
na niegaszonego, następnie gaszo 
no je i poddawano działaniu dwu 
tlenku węgla czyli karbonizacji. 
Początkowo gaszenie odbywało się 
zbyt szybko, gwałtownie, uszka­
dzało wyroby. Domieszka taniego 
gipsu rozwiązała sprawę. Nastę­
pną przeszkodę stanowiło to. żs 
w karbonizowanym wapnie two­
rzyły się grudki wapna, do któ­
rych dwutlenek węgla już nie 
przenikał poprzez skorupę karbo- 
natu. Tym razem trzeba było 
przyspieszyć reakcję. „Ostrogą“ 
czyli katalizatorem stała się w 
tym wypadku zwykła melasa, 
ciecz powstająca przy wyrobie 
cofcru z buraków cukrowych a 
właściwie zawarta w melasie gJu 
koza.

S P A R T A K I A D A  1 9 5 1  R .

Zagrdnienie zostało rozwiąza­
na. Z w apna, które tak łatwo i w 
tak wielkich ilościach można otrzy 
mać wszędzie tam, gdzie jest dość 
skał wapiennych — będziemy pro 
dukowali tafle i płyty budowlane, 

tań- j  elementy ścian —■ „licówki“ itp. 
Wapno, o którym od wieków 
„wszystko było wiadome“ odkry­
ło nowe swe własności, nową przy 
dainość Wielki rozmach budowla 
ny epoki budowy komunizmu zys­
kał jeszcze jeden surewiee, jesz­
cze jeden materiał budowlany, 
tak bardzo potrzebny. Wapno z 
substancji wiążącej stało się samo 
materiałem budowlanym godnym 
monumentalnych budowli epoki.

J. I)

ii
Wilkówna z Gwardii w czasie ćwiczeń na równoważni.

CAF — jot. St. Wdowiński.

Kiosk stoczniowy, zaopatrują 
cy stoczniowców gdańskich w i . .
artykuły spożywcze nie posiada “ “ J* otrzymuj,emy w?Pno n‘ef  „ah.-c.},, u..»„u.. szone — tlenek wapnia oraz ula

me naszego zakładu baru mlecz 
nego?

S. J.

d t a f t Ą
....wielkie kotły do centralnego 

ogrzewania, które stoją w pobliżu 
torów przy ul. Celnej w porcie 
gdyńskim od kilku lat—nie są do

St.
m

st lampy uliczne. W dniu 5. 10. 51 r. 
nastąpiło uszkodzenie sieci, wskutek 
czego automat nie mógł działać. Ulica 
Armii Radzieckiej jest również oświet 
lana przy pomocy automatu.

B, Grabowski — List Wasz, doty- trasie Gdańsk — Nowy Dwór —
czący dobrej pracy kierownika s t o - ------
łówkl GSS na Zawiślu. przy warszta­
tach PKP nr 15, przesłaliśmy dyrekcji 
GSS.

JASINTOWSKI 
* * *

...autobusy PKS, kursujące na

Elbląg stale się spóźniają?
A. G.

(nazwisko znane redakcji).

czas gaszenia przy pomocy wody 
otrzymujemy wodorotlenek — 
wapno gaszone. Czy w postaci 
ciastowatej zaprawy, czy wapna 
sproszkowanego w zaprawach bu­
dowlanych ten właśnie wodorotle 
nek wapnia usiłuje wrócić do swej 
dawnej postaci (pobierając z po­
wietrza dwutlenek węgla) oriz 
do składu chemicznego i własnoś­
ci kamienia wapiennego. Nie tyl 
ko schnie, ale i twardnieje pobie­
rając potrzebny dwutlenek węgla 
z powietrza.

■ oto uczeni radzieccy postano

I c  Jt & s  s p ę a r o w i '  ~|
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Rakoczy i Gaca mistrzami Polski w  gimnastyce 
-  CKWS wysuwa się na czoło mistrzostw bokserskich 

Janicki w ygryw a final'
WARSZAWA- W czwartek, 13 tom. i 

ćwiczeniami dowolnymi zakończono
wielobój gimnastyczny kl. I.

Mistrzami Polski na rok 1951 zo-1czen wolnych): 1) Gwardia 1329.325, Z) 
stali: w konkurencji kobiet Rakoczy! Górnik 1289,525, 3) CWKS 1288,925. 4) 
(Włókniarz) uzyskując łączną notę sta] t32g,575 „  ogniwo 1048,475. 6)
97,65 i Gaca P. (Górnik) — 113,75 w koni „Tt., .
kurencji mężczyzn. Tytuły wicemi- i"  łokmarz 1013.125, 7) AZS 915,225, 8) 
strżów zdobyli Reindlowa (CWKS) — : Kolejarz 729,950, 9) Spójnia 694,300, 10) 
96.25 i Pawłowski (Włókniarz) 106,20. i Budowlani 613,500, 11) Unia 612.325.

Ostateczna klasyfikacja mężczyzn:
1) Gaca P, (Gr.) — 113,75, 2) paw- ! GRZELAK ZWYCIĘŻA SZYMURĘ 

łowski (Wł.) — 106,20, 3) Sokala (St.) j ,
— 105,45, 4) Gaca H. (Gr-) — 103,30, i ŁODZ, W czwartym dniu turnieju

i 5) Lesiński (St.) — 103.00. : pięściarskiego walki były bardzo
Wśród kobiet bezkonkurencyjna cięte.

- - i *>yia Rakoczy, która wygrała poszczę-> Kolczyński stoczył ciężką walkę
Will mu w  tym  aopom oc. P o s t a n o ,  1 solne konkurencje, uzyskując nasię- , _ , . . . . . .
w ili przyspieszyć karbonizacie^ !pujące noty: ćwiczenia wolne — 19,55, lKurpmskim* zaś Cebulakowi stawiał ix ¿ysp ieszyc „K arponizację r6Wnoważnia _  19,10, kółka — 19,50,
czyli nawęgłanie woaorotienku ¡poręcze —- 19,70. skok przez konia — 
wapnia w specjalnych komorach i i m o .
Postanow ili stw orzyć z wapna no I , W icemistrzyniPolskiReinaiowaza- . . , , . r Jęła. we wszystkich konkurencjach
w y m ateria ł budowlany. j drugie miejsce.

W iele czasu trw ały  próby, wie- Ostateczna klasyfikacja kobiet: 1)
le trzeba bvło nrzezw vcieźvć orze Rakoczy (Wl.) — 97,65. 5) Reindlowa le iizeoa. Dyio przezw ycięzyc p iz t  (CWKS) _  9S 25j 3) wilkówna (Gw.), iPrawił się

W ostateczne} punktacji Zrzeszeń i pkt, a czwarte Melon, kt.óry przegrał

W wyniku dwudniowych zawo­
dów kolejność miejsc mistrzostw 
krótkodystansowych w kolarstwie Jest 
następująca: 1) Janicki (Gwardia), 2) 
Bek (Włókniarz), 3) Marchwiński 
(Spójnia), 4) Melon (Kolejarz), 5) 
Skąpski (Włókniarz), 6) Kupczak 
(Włókniarz).

Drużynowo: i) Włókniarz — 46 pkt., 
2) Gwardia — 31 pkt., 3) Kolejarz — 
15 pkt., 4) Spójnia — 14 pkt., 5) O gni­
wo — 13 pkt-

szkód. Wyrabiano 
«4»

odpow iednie ¡ 4) Dębicka (Gw.), 5) Łukowska (St.).

jJ .S z y n U i
(25)

W  i  f  f
Z T A J E M N I C  W Y W IA D U  W OJSKOW EGO

m m i

— Berlińczycy odzwyczaili się od restauracji — powiedział z 
westchnieniem. — Nie czas teraz na to — wojna. A w dodatku 
wycina się z kartek wycinki na mięso, chociaż mięsa nie podaje 
się prawie wcale. Któż tu będzie przychodził? Żeby już naresz- 
.cie skończyła się ta straszna wojna!... .Mówią, że na wschodzie jest 
dużo mięsa i tłuszczu... Moja siostra dostaje często obfite paczki 
od syna —• oficera. Jest on teraz na wschodnim froncie.

. Po obiedzie poszedł Amosow na Friedrichstrasse, gdzie mie­
szkała rodzina Heidla Musiał sam dźwigać paczkę: nie było ani 
taksówki, ani posłańca. Znalazłszy dom rodzinny Heidla zadzwonił. 
Koścista, chuderlawa Niemka otworzyła mu drzwi. Okazało się, że 
jest to żona Heidla.

— Dzień dobry, pani Heidel — powitał ją Amosow. — Pan 
Heidel polecił mi oddać pani tę paczkę i list.

Pani He del zarumieniła się z radości i zaprosiła Amosowa do 
mieszkania. Zostawiwszy go w jadalni poszła z paczką do sąsied­
niego pokoju. Sądząc z czasu, jaki tam pozostawała, oraz ze szme­
rów i szelestów, jakie stamtąd dobiegały, należało przypuszczać, 
że Frau Heidel zapoznawała się z zawartością paczki. Widocznie 
była z niej zadowolona, bo wróciła do jadalni z promieniejącą 
twarzą. W odpowiedzi na zapytania Amosow udzielił jej wia­
domości o mężu i prosił o zaznaczenie w liście, że otrzymała prze­
syłkę.

— Zrobię to zaraz dziś — powiedz'ała Frau Heidel. — Jestem 
panu niezmiernie wdzięczna, panie Speier...

Poczęstowała g-o słabiutką herbatą. Wkrótce Amosow pożegnał 
się i poszedł znów do głównej kwatery. Przyjął go ten sam czło­
wiek w podeszłym wieku, powiadamiając go, że naczelnik rosyj­
skiego wywiadu jest już poinformowany o jego pyzyjeździe i prosi 
go do siebie na dzisiejszy wieczór.

Amosow czekał na przyjęcie. Nim wezwany został do naczel­
nika, zdążył przejrzeć trzy pisma ilustrowane.

Otworzywszy ciężkie, masywne drzwi, Amosow wszedł do wiel­
kiego, jasnego pokoju z meblami z czarnego dębu, W gabinecie nie 
było nikogo. Pośrodku pokoju stało duże biurko, na którym były 
nagromadzone papiery.

Wydawca: RSW „Prasa**. — Redaguje Kolegi«». — Redakcja 
łf godz. 11—12, tel. 314-57, wewn. 4. Dział Miejski 314-57, wewn 

Draew»y W. 335-61 do 65. — Biuro ogłoszeń: Gdańsk, ul

Amosow z zaciekawieniem przyglądał się papierom i zawie­
szonym na ścianiaeh mapom Ukrainy i Białorusi.

— Z radością witam was, drogi towarzyszu — przemówił ktoś 
po rosyjsku za plecami Amosowa. Gdy odwrócił się, stanął twa­
rzą w twarz z mężczyzną w średnim wieku, który bacznie mu się 
przyglądał.

Był to naczelnik rosyjskiego wydziału gestapo — Otto von 
Bürget.

W LEGOWISKU BESTII
Herr Otto von Bürget, naczelnik rosyjskiego wydziału gesta­

po, przyjął Amosowa niezwykle uprzejmie, poczęstował cygarem 
i wyraził zadowolenie z powodu jego przyjazdu.

— Wielce rad jestem, że mogę poznać pana osobiście — po­
wiedział — takich dawnych pracowników jak pan pozostało już 
niewielu... Przecież pan zdobył się na to, by przeżyć w Rosji pra­
wie całe życie.

Amosow grał dalej swoją rolę. Podziękował naczelnikowi za 
troskliwość i za umożliwienie mu przyjazdu do Berlina Następnie 
na prośbę von Burgeta opowiedział o tym, jak w roku 1911 został 
wciągnięty do pracy w niemieckim wywiadzie, w jaki sposób zna­
lazł się w Rosji i jaki był zakres jego działalności.

Bürget słuchał uważnie, interesował się szczegółami, zatrzy­
mywał się na niektórych z nich i zadawał tysiące pytań. Czasem 
nieoczekiwanie wybuchał śmiechem, wydawał okrzyki i klepał 
Amosowa po kolanie. Na podstawie niektórych, rzuconych od nie­
chcenia replik Amosow doszedł do niepokojącego wniosku, że Bür­
get zna wszystkie szczegóły życia i „czynności zawodowych“ Spei- 
era i że cała ta rozmowa ma na celu sprawdzenie tożsamości jego 
osoby. Ukrywając pod zewnętrznym spokojem ogromne napięcie 
nerwowe odpowiadał dokładnie na zadawane mu pytania, chętnie 
wyjaśniał szczegóły, zręcznie operował nazwiskami i faktami, zna­
nymi mu z zeznań Speiera, nigdy nie wykraczając poza granice zna­
nych mu faktów.

Amosow odgadł taktykę gestapowca: zadając pytania rzucał 
on nagle jakieś nazwisko. Chciał w ten sposób sprawdzić wiaro- 
godność tego, co mówił Amosow. Gdyby ten lekkomyślnie przyznał 
się do znajomości z ludźmi, których nazwiska były zmyślone, 
wpadłby w zastawioną pułapkę.

Jeśli się nie mylę, mój drogi — mówił Bürget — to pan pra­
cował jednocześnie z naszym konfidentem Wolfsohnem, urzędni­
kiem wołżańsko-kamskiego banku handlowego?

— Wolfsohnem — odpowiedział ze zdziwieniem Amosow. __
Nie mogę sobie przypomnieć takiego nazwiska. Nie, nie pracowa­
łem z nim i nawet nie słyszałem tego nazwiska, panie von Bürget. 
Byłem w kontakcie z panem Millerem, starym dżokejem piotro- 
grodzkiego hipodromu.

(c. d. n.)

Gdańsk, ni. Gdyńskich Kosynierów 11. — Red. Naczelny przyjmuje

Kurpińskim, 
zdecydowany opór dysponujący silniej 
szymi ciosami, lecz nie posiadający 
rutyny Windak z Włókniarza.

Antkiewicz walczył z Suszką, który 
wygrał drugą rundę dzięki silnym i 
celnym kontrom. Gośćiński tatićo roz- 

Jaskółą, a Szymura prze 
grał zdecydowanie z Grzelakiem. Po- 
czwartym dniu turnieju w ogólnej 
punktacji prowadzi CWKS 27 pkt. 
Przed Stalą i Gwardią po 26 pk t, Ko­
lejarzem 45 i Włókniarzem 12 pkt.

W czasie walk na stadion przybyli 
przedstawiciele sportu NRD — F. Mil­
ler i E. Scheiber oraz delegaci Wę­
gier — Georgy Rosta« oraz Tibor Kiss 
Publiczność zgotowała gościom żywio­
łową owację.

JANICKI MISTRZEM KOLARSKIM 
POLSKI NA TORZE 

ŁODZ PAP. Finały mistrzostw w 
sprincie kolarskim, rozegrane na to- 
rze kolarskim w Łodzi zakończyły się 
wielkim sukcesem kolarza Gwardii — 
Janickiego, który po wyeliminowaniu 
w półfinale Kupczaka w finale zwy­
ciężył zdecydowanie Beka (Włók­
niarz), Marehwińsklego (Spójnia) i 
Melona (Kolejarz), zdobywając w su- j 
mie 3 pkt. Drugie miejsce zajął Bek I

Dziś w  Sopocie 

Fina! strefy północnej
w ( e r a i s i e

W dniu dzisiejszym e godz. 16 
na kortach „Ogniwa“ w Sopocie 
rozegrany zostanie finał strefy 
północnej drużynowych mistrzostw 
Polski w tenisie pomiędzy „Ogni­
wem“ Szczecin i „Ogniwem“ So­
pot.

Zespół Szczecina wystąpi ^ 
swym najlepszym składzie 2 
Tłoczyńskim, Księżopuiskim, Bo- 
janowskim, Tomaszewskim, Tło* 
ezyńską i Andrutową na czele.

Barw Sopotu bronić będą: Kor* 
neluk, Faron, Giedroyć Słempkow' 
ska oi'az juniorzy: Wildikówna, 
Gierykówna. Maniewski, Sawasz­
kiewicz i Łuckiewicz.

Zakończenie zawodów nastąP1
-  2 pkt, trzecie Marchwiński — 1 ‘ w niedzielę o godz. 9 j 15.

W y ś c ig  ko la rsk i lis to n o s z y
o mistrzostwo okręgu gdańskiego
W niedzielę 16 bm. odbędą się 

w Gdańsku okręgowe mistrzostwa 
kolarskie pocztowców na dystan­
sie 25 km.

W zawodach wezmą udział zwy 
ciężcy odbytych niedawno wyści­
gów kolarskich na szczeblu obwo 
dowym (po 4 z każdego obwodu).

Wyścig ma na celu wyłonienie 
4 najlepszych kolarzy spośród 
listonoszy Wybrzeża na centralne 
mistrzostwa pocztowców, które 
odbędzie się w dniu 30 bm. w War 
szawie.

Start i meta wyścigu mieścić Zawody odbęda gię na 
się będzie na szosie elbląskiej nje we Wrzeszczu o godz 16.

przy Zielonej Bramie W Gdair k" 
Początek zawodów o godz. 11.

„Buiiowfan“ graj?
z „Górnikiem" (Wfrbrzycłi)

Jak się dowiadujemy, zapow1̂  
dziany _ na niedzielę towarzy®^ 
mecz piłkarski pomiędzy 
wym „Włókniarzem“ Łódź a 
dowlanymi“ Gdańsk nie odbędą 
się, _ gdyż w dniu tym drużyn 
gdańska rozegra zalegle spot.i 
nie o wejście do I ligi z ,jV,| 
strzem grupy I „Górnikiem“  ' '  

brzych. stadia-
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